
Wa Lwowie, Sobota dnia 1. Grudnia 1877
Wychodzi codzieanie o godzinie 4 po
południu z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  i  tir.  BO oent.
Biiesięosmie . ; . 1 ,  BO „

Za mie|«*:»*a „ . . . i  ,  — „
Z przesyłką pocztową:

* w państwie aasajackieot . t  rh et.
a  do Prun i Rzeszy aietii-jekisj . ;

1  ; w .  i - w i . : : * . ! * •
fe , Włoch, Turcji'' i Lsi t̂. NadUu. ( ““ *•

M  ,  B w bii.....................  . )
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

r n e d f t u t ^  1 . j ł o u t m a  p r iy jM U lf i
We LWOWIE blćro adtainistraoji „Gazety 

Narodowej* P l a c  A a l l c b i  w  p a ł a e n  W . 
D l s m e e k i c h .  Ogłoszeni* w PARYŻU przyj­
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajanoja pac 
Adama, Correfour da la Croix, Bougt- Ił. preuoiaę* 
ratę zai p. pułkowiiik Raczkowski, Fanboug, Poi 
eormiere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et To^fer 
nr. lOWallfischgassCj A. Oppelik Stadt, StnbsnbaatB! 
2. Rotter et Cm. I. Riemergas-e 13 i G. L. DtnW  «i 
Cm. 1. Mazimilianatrasse 8. W FRANKFURCIE: u d  
Menem w Hamburgu pp. Haasensteii^ 4  Vu£h«.

OGŁOSZENIA przyjmuję «ię z* opłatę 6 cw.t6*> 
od miojsoa ebjętośii jednego wierszu drobcyit. <Sru* 
kiom. Listy reklamacyjne nioopi«czi;tiRiw \u'<~ ui- 
alegaję frankowanm. Manuskryptu drobns ni- 
zwracają się, lecz bywają c^tcitme.
— — ■ M M — — — — — 1—llUJM

tychczas ku zadowoleniu władzy przełożonej peł­
nił swe obowiązki, że i jego pozasłużbowe za­
chowanie dotąd nie dało powodu do nagan*, ale 
składa go się z urzędu za to, że dla skrupułów 
sumienia wzbrania się pełnić służbę organisty u 
państwowego proboszcza. (Niesłychane!).

Jest teź w Kościanie lazaret pod zarządem 
Sióstr miłosierdzia Na denuncjację karanego in­
dywiduum z domu poprawy, które się publicznie 
chwali, że otrzymało za to nagrodę od p. Bren- 
ka, zmuszają Siostry do zeznania, czy w kapliGy 
lazaretowej jakiś duchowny nie odprawiał cichej 
mszy. Zmuszają je do czegoś, co im moralnie 
jest niemożebnem, do denuncjowania tego, który 
im w ciężkiej niedoli religijnej przyniósł pociechę 
religijną. Zmuszają je nadto do zeznania prze­
ciwko sobie samym, gdyż w danym razie, co 
teraz u naszych prokuratorów weszło w używa­
nie, karanoby je za udział i pomoc w czynności 
zabronionej przez prawa majowe. Mogę panom 
jeszcze powiedzieć, że dwie z uwięzionych Sióstr, 
bo cztery poszły do więzienia, na polach bitwy 
w Francji i Austrji opatrywały waszych żołnie­
rzy. (Niepokój!) Może się panowie uspokoicie, 
gdy wam powiem, że jedna z nich na polu bi 
twy opatrywała nawet syna ks. Bismarka. (Sły- 
szyciel)

A zatem w parafii kościańskiej zamknięto 
5 kościołów i wszystkich duchownych zawieszo­
no w pełnieniu obowiązków kościelnych. Teraz 
wzięto się do sąsiednich proboszczów, do któ­
rych się gmina udawała z potrzebami religijnemi 
w tej niedoli religijnej; w tych parafiach potrze­
ba było sprowadzić takiż stan niedoli. — Z 
Poznania wysłano na prowincją całą drużynę 
tajnych policjantów. Pan minister wyznań zdaje 
się dziwić temu, ale ja mu mogę wymienić na­
zwiska: Crusius, Oflieh, Bnttner. (W  centrum: 
Słyszycie!) W czasie, kiedy już z Kościana 
wszystkich księży wydalono, podsłuchują oni ka­
zania w okolicznych kościołach. Kilku ducho­
wnych oskarżono w skutek denuncjacji tajnych 
policjantów (Niesłychane) a ks. Czechowskiego z 
Gryżyny zaskarżono, jakoby tajnego policjanta 
obraził w urzędzie, albowiem miał powiedzieć z 
ambony, że słowo Boże głosić będzie, chociażby 
go i zbiry podsłuchiwać miały. —  Czy wyraz 
„Schergen*, o który chodzi, zastosować się da 
do języka polskiego, niech o to pytają każdego, 
co tylko choć blade ma pojęcie o języku pol­
skim. Obżałowanego jednak za ten wyraz ska­
zano na 8 miesięcy więzienia. (Oho!).

Czyż to, panowie, takiemi środkami zmuszą 
gminy do uznania, proboszczów państwowycŁi 
Czyż etablować chcą kościół państwowy z garst­
ką duchownych rządowych? Panowie, ludzie X IX . 
wieku nie są już ludźmi XVI. wieku. (Bardzo 
słusznie z lewicy.) Tak jest, panowie, dla uzu­
pełnienia wczorajszego pokłosia p. Petriemu do­
dam tylko jeszcze dwa szczegóły. — Nie jeste­
śmy już ludźmi XVI. stulecia, którzyby na roz­
kaz takiego landgrafa heskiego 5 razy w jednym 
wieku zmieniali wyznanie, albo na rozkaz takie­
go Henryka VIII. wiarę swą co rok zmieniać 
musieli. (Bardzo słusznie!) A jeżeli rząd myśli, 
że w państwie koustytuoyjaem, którego swobody 
konstytucyjne prawda że co rok się kurczą, zje­
dna sobie ludność, i przywiedzie ją temi środka­
mi do uznauia proboszczów przez żandarmów 
narzuconych, wtedy sądzę, że rząd nie poznaje 
się na czasie, w którym żyjemy. Nie żyjemy już 
w epoce, kiedy się nazywało: cujus regio, illiue
religio! -^ .Tacy jurgeltnicy rządowi —  inaczej 
ich nazwlff nie umiem — mogą na gminy spro­
wadzić jeszcze więcej nieszczęścia, jak go spro­
wadzili w Kościanie, lub z małemi odmianami i 
gdzieindziej, ale oświadczam, że gminy tylko je­
szcze więcej wzgardy i nienawiści okazywać im 
wtedy będą. Głęboko nad tem każdy ubolewać 
powinien, że mimo wzgardliwego wyroku, jakibi- 
storja wydała na jurgeltników rządowych angiel­
skich, i u nas próbują zaprowadzić tę możliwą 
instytucję. Z oburzeniem odstąpił naród angiel­
skich jurgeltników, a ci przecież jakkolwiek u- 
prawnieni byli. Uposażono ich wprawdzie złu- 
pieżonym majątkiem katolickim, ale byli prze­
znaczeni dla rozproszonych po Irlandji protestan­
tów, podczas gdy dla pruskiego proboszcza pań­
stwowego X IX . wieku i tego niema pozoru. 
(Bardzo słusznie!) Przeznaczeni są dla katoli­
ków, którzy ich jako prawowiernych pasterzy u- 
znać nie chcą i nie mogą, a wzbraniają się z 
powodu, że wedle nauki kościoła ludzie ci nie są 
prawowiernymi duchownymi katolickimi. Dalej 
się tu posunięto jak ongi w Irlandji. Mniejsza 
o to, czy zechcecie bronić praw kościoła katoli­
ckiego, albo okazać dlań wrogie usposobienie, 
sądzę jednak, że ta instytucja jurgeltników rzą­
dowych bez duszpasterstwa nie może być dla 
was sympatyczną. I gdybyż się spodziewać mo­
żna powodzenia! — Cóż o takich sprawach mó­
wi historjal Czyż Irlandczyków zjednano przez 
300-letni despotyzm, dla jurgeltników rządowych, 
pomimo że nagrody wyznaczano na głowę każde­
go księdza katolickiego? Naród miał odwagę da­
wać bezpieczny przytułek swym kapłanom, a nie 
brakło też kapłanów — gotowych zawsze pójść 
na męczeństwo.

Panowie, jest mojem przekonaniem, żą ten 
sam naród, i c i  s a m i  k a p ł a n i  i u n a s  s i ę 
z n a j d ą ,  jeźli będzie potrzeba. (Bardzo dobrze ! 
w centrum.) Daleki jestem od mniemania, że tyl­
ko katolicy w historji dali dowody takiej wier­
ności przekonaniom. Angielscy purytanie, presby- 
terjanie tak samo nie chcieli pozwolić na podda­
nie się opiece w sprawach kościelnych, a ducho 
wni rządowi tak samo kazali tam do próżnych 
ław, jak u nas pruscy proboszcze rządowi; a lud 
wolał tymczasem na kurhanach i trzęsawiskach 
śpiewać psalmy i modlić się.

Panowie! pań minister wyznań odwołuje się 
zawsze do prawa. Powiada on tak : prawo ist­
nieje, trzeba je wykonywać. Właśnie panowie, 
ja przeczę w tej mierze, ażeby była „potrzeba.* 
Powołuję się na powagi tej Izby, którym histo- 
rja angielskiej konstytucji nie jest obcą. czy — 
mówiąc słowami Mącaulaya — w Anglii niema 
stu śmiesznych praw na pergaminie spisanych, 
do których wykonania dziś nikt ręki nie przyło­
ży. (Bardzo dobrze! w centrum.) Prawo jak je 
ustanowiono, tak je odmienić moint. Póki to nie 
nastąpi, nie powinien rzad wyzyskiwać tak bez­
względnie swego uprawnienia, dla sumienia ka-

„ Wprawdzie w skutek przedstawienia pre­
zesa Stowarzyszenia pozwoliła później ustnie dy­
rekcja policji odbyć tę uroczystość pamiątkową; 
ale nietylko wzbraniała się piśmiennie cofnąć wy­
dany zakaz, lecz nawet to późniejsze ustne po­
zwolenie dane zostało pod tym tylko warunkiem, 
iż prezes Stowarzyszenia musiał się piśmiennie 
zobowiązać, że na tej uroczystości pamiątkowej 
nie będzie żadnych godeł narodowych, i żadnych 
narodowo politycznych deklamacyj. Dopiero w sku­
tek złożenia takiego piśmiennego oświadczenia 
przez prezesa Stowarzyszenia, odbyto uroczystość 
pamiątkową.

„Zważając, że powyżej przytoczony reskrypt 
wiedeńskiej dyrekcji policji nie da się usprawie 
dli wić obowiązują cemi ustawami,

Zważając, iż żądanie złożenia wyżej wspo- 
mnionego piśmiennego oświadczenia nie jest zgo­
dne z obowiązującemi ustawami; pozwalają so­
bie podpisani wystosować do JBlks. pana mini­
stra spraw wewnętrzuych następujące zapytania:

1) Czy to postępowanie wiedeńskiej dyre cji 
policji doszło do wiadomości p. ministra?

2) Czy JEks. p. minister jest skłonunym 
udzielić wiedeńskiej dyrekcji policji stósownego 
pouczenia, aby na przyszłość nie powtarzało się 
takie niewłaściwe postępowanie, które polską 
młodzież akademicką stawia wobec młodzieży 
innych narodowości w fałszywem położeniu, obra­
żając zaś narodowe uczucie Polaków wywołać 
musi rozdrażnienie i wzburzenie."

W Wiedniu 27. listopada.
Grocholski, Rydzowski, Ohrzauowski, Dwor­

ski, Petrowicz, Kamiński, Czajkowski, Kozłow­
ski, Krasicki, Haller, Czerkawski Julian, Rylski, 
Weigel, Wereszczyński, Konopka, Dzwonkowski, 
Hoszard, Jasiński, Mendclburg, Jaworski, Ru- 
czka, Skrzyński, Bartoszewski, Dunajewski, Ł u ­
kowski, Bodyński, Krzeczunowioz. Chełmecki, 
Gołąb, Smarzewski, Tyszkiewicz, Cieuciała."

Głownem w całej tej sprawie przekrocze­
niem ze strony dyrekcji policji wiedeńskiej było, 
zdaniem mojem, to, iż dyrekcja policji wstrzy­
mując zakaz uważała za przeciwne ustawom i 
niebezpieczne państwu zaproszenie na obchód 
uroczystości narodowej wszystkich Polaków w 
Wiedniu mieszkających. Czyż więc dyrekcja po 
licji mniemała, że zgromadzenie dla tego, iż jest 
polskiem i narodowem, jest przez to samo nie­
bezpieczne monarchii austrjackiej ? Skarcenie ta­
kiego mniemania dyrekcji policji przez naczelny 
rząd państwa jest pożądanem, i to było może 
główną pobudką do wystosowania interpelacji."

pocztowego w Kościanie do pewnego interesanta, 
któremu list zwróciła poczta z tem nadmienie­
niem, że prob. Brenk nie przyjmuje listów adre­
sowanych tak do parafialnego kościoła, jak do 
jego osoby, oddanych na poczcie w Kościanie. 
(Słuchajcie! w centrum).

Teraz policja i żandarmi zabierają ciała. 
Ojciec zmarłego syna, gospodarz Biadas, udaje 
się do naczelnego prezesa z prośbą o pozwolenie 
pogrzebania syna. Naturalnie, że naczelny pre­
zes go nie przyjął, powiedziano mu tylko, że wła­
dze działają zupełnie poprawnie wedle wskazó­
wek z Berlina. Panowie, lud na to wszystko za­
chowuje się spokojnie, Ktoś mówi, jak słyszę, 
ze to cud, a ja powtarzam. to cud, że lud się 
popchnąć nie da do czynnego oporu, zrzeka się 
raczej spełnienia ostatniej przysługi dla zmar­
łych swych ukochanych, żandarmom i policjan­
tom oddaje w ręce ciała zmarłych, nie odpro­
wadza ich nawet na cmentarz i czyż w chwili 
żałoby nie spełnia czynu, moralnie zaiste niemo­
żliwego? Panowie, mamy przed sobą wypadek 
przymusu sumienia, jaki w cywilizowanym kraju 
europejskim zdarzać się nie powinien. (Bardzo 
słusznie!) Mam przed sobą gazetę polską z dnia 
dzisiejszego, która podaje następującą wiadomość, 
prawdziwą tragedję: „Ciała oddają w ręce po­
licji i żandarmów, ale krewni nie chcą, żeby 
proboszcz odbywał ceremonie religijne. Właśnie 
żandarmi i policjanci chowają ciało ojca, za któ- 
rem dwóch synów postępuje na cmentarz. Nagle 
zjawia się proboszcz państwowy w stule i chce 
odprawić ceremonie pod opieką żandarmów i bur­
mistrza. Synowie chwytają ciało ojca i uchodzą 
z niem na pole. (Słyszycie 1) Burmistrz i żan­
darmi wydzierają je, ale dzieci zezwolić nie chcą, 
żeby ciało ich ojca pochował kapłan przez ko­
ściół wyklęty."

Burmistrz grozi karą nie tylko 30 marek, 
ale i 50 tal. Otóż panowie, macie obraz zajść 
na cmentarzu kościańskim. Więcej jeszcze się 
działo, a były tam rzeczy, które należałoby uwa­
żać za niemożebne i które z wielu stron za prze­
sadzone poczytywano. W Kościanie obok fary 
jest inny jeszcze kościół, tak nazwana kaplica 
Pana Jezusa, przy której jest ksiądz Niemiec 
dla katolików niemieckiej narodowości. I ten ma 
pójść precz, żeby wiernych pozostawić bez du­
chownej opieki. Majątek kościelny już dawniej 
aresztem obłożono, a zarząd kościelny na zaża 
lenie swe do ministra otrzymuje odpowiedź, że 
majątek ma być wydany. Otóż panowie, tu po­
znacie, jak władze z nami postępują, skoro się 
dowiecie, jak sobie radzą z reskryptami mini 
sterjalnemi, zastawiając się gorliwością walki 
kulturnej. Pan minister rozporządza, żeby mają­
tek kościelny wydano, mam tu przed sobą te do- 
kumenta — ale królewska rejencja w Poznaniu 
i p. landrat powiadają: pan minister kazał wy­
dać majątek kościelny, ale nie kazał wydać ko­
ścielnych kluczy do majątku (śmiech). Zdaje mi 
się, że p. minister o tem bardzo dobrze poinfor­
mowały, albowiem w tej mierze już otrzymał za­
żalenie od zarządu kościelnego. Dodać jeszcze 
muszę, że p. Brenk w sposób zupełnie podstę­
pny i gwałtowny wyeskamotował klucze kościel­
ne z mieszkania prebendarza. Pan landrat po­
wiada, że kiedy już p. Brenk klucze wziął, uie 
można mu ich odbierać, albowiem nie należą do 
majątku kościelnego. Przy tej sposobności wspo­
mnieć muszę o szczególe, który p. minister także 
zna, a który objaśni usposobienie p. landrata dla 
religijnych przekonań katolików. Już po dwakroć 
pan ten w kapeluszu przechadzał się po świą­
tyni pańskiej. (Niesłychane). Zarząd kościelny 
podał o to zażalenie do p. ministia wyznań.

A dalej, panowie, dowiodę wam, jak władze 
w zażartości swej kulturniczej, popierają nawet 
nieprawne czynności. Pan Brenk przy sławnej 
swej tradycji majątku kościelnego b e z  k l u c z y ,  
na własną rękę zawiesił w urzędzie księdza 
prebendarza Heinricha „jako swego podwładnego.* 
(Śmiech). Ktokolwiek zna najprostsze zasady 
prawa kanonicznego, wie doskonale, że tylko 
biskup ma prawo zawieszania w urzędzie du 
chownych. Pan prokurator kościański tymczasem 
zgoła o tem nie wie. A jako władza dalej po­
piera nieprawne postępki swych organów, dowo­
dzi i to, że państwowy zarządca majątku takoż 
przez swoje sic jubeo, powstrzymuje pensją ks. 
Heinrichowi, rzekomo z powodu jego nieposłu­
szeństwa dla p. Brenka. (Śmiech). Rejencja prze 
cież wielokrotnie oświadczyła, że sprawa posłu­
szeństwa należy przed fornm duchowne, i że za­
rządca majątku o tem rozstrzygać nie może. Tu 
się jednak tak dzieje.

Parafian niepodobna było tedy zmusić do 
uznania państwowego proboszcza Breuka, spró­
bowano tedy u więźniów sądu powiatowego, Sąd 
nie chciał się w to wdać. Aliści na zażalenie p. 
Brenka do sądu apelacyjnego spada wyrok, o 
którym sobie w Poznaniu wróble na dachu opo­
wiadają, — że należy użyć gwałtu. (Niesłychane, 
niesłychane!) Pan minister orzekł inaczej, za co 
mu wdzięczność wyrażam. Nie wiem tylko, czy 
to zrobił pan minister wyznań, a prawiebym wie­
rzył, że p. minister sprawiedliwości się zdobył 
na to. Mimo to, panowie zmuszają do uznania 
państwowego proboszcza Brenka więźniów z za­
kładu prowincjalnego, w którym się mieści kilka 
set osób Dawnego przy zakładzie poprawczym 
rite ustanowionego księdza wydalono z urzędu 
za to, że przed trzema laty podpisał adres do 
ks. arcybiskupa, kiedy tenże także jeszcze za 
zgodą państwa zasiadał na stolicy arcybiskupiej. 
(Niesłychane!) Drugi, który komisorycznie urząd 
swój sprawiał, musiał naturalnie natychmiast u- 
stąpić miejsca p. Brenkowi i pan Brenk jest pa­
sterzem więźniów. Może powiedzą, że flzycznemi 
środkami nie gwałcą więźniów. Oczywiście nie 
wiem, czy używają drodków fizycznych, ale to 
mi jest jasnem, że wolnego wyboru więźniom nie 
pozostawiają. Skoro jednak p. Robińskiego zło­
żono z urzędu za to, że nie chciał pełnić u p. 
Brenka obowiązków organisty, domyślają się oni, 
coby ich czekało, gdyby się wzbraniali brać u- 
dział w nabożeństwie, odprawianem przez pań­
stwowego proboszcza. Nauczyciel jako taki jest 
urzędnikiem państwa, ale przecież nie jest pań­
stwowym urzędnikiem jako organista, mimo to 
zrzucił go z urzędu wyrok rejencji, podpisany 
przez p. ’V>gnera. Dwa słowa tylko odczytam z 
tego wyroku-5‘ Wyrok przyznaje, że p. R. „do­

góry postanowioną, do koustytucji jednak zdaje 
się być jeszcze daleko.

Kradzieże po domach w nocy i w dzień 
biały, rozboje i kradzieże po ulicach— pierwsze 
po nocy, drugie za dnia — oto główne nowiny 
z Warszawy za ubiegły tydzień, — a teraz 
przechodzę do drobniejszych nowiu z tygodnia.

Nareszcie gdy setki rodzin, porwanych do 
wojska na plac boju Warszawiaków, którzy już 
na urlopie mieli dokończyć swych lat służby i 
tymczasowo oddali się rozmaitym zajęciom rze 
mięśiniczym, w nędzę popadło przez nieobecność 
swoich chlebodawców, kilkunastu obywateli z 
hr. Uruskim i nowym administratorem archidye- 
cezji ks. Hotkiewiczem na czele wyjednało po­
zwolenie założenia towarzystwa, któreby opieką 
swą objęło nieszczęsne, rodziny. Dziś w magi­
stracie towarzystwo to ostatecznie się ukonsty­
tuowało i wybrało komitet wykonawczy, który 
zapewne bezzwłocznie przystąpi do działania, 
aby zaradzić tej niezasłużonej nędzy. Dwulicowa 
postać hr. Uruskiego odbiera dotąd wiele sym- 
patji zamiarom tego towarzystwa; zdaje się je ­
dnak, że cel tu jest zbyt uczciwy, aby jedna 
osobistość, chociaż źle widziana, zaszkodzić 
mogła poczciwemu filantropijnemu dziełu.

Od administracji.
Prenum erata na m iesiąc grudzień  

wynosi z przesyłką na prow incji 2  zl.
P rosim y o wezesue nadesłanie pre­

num eraty, gdyż w razie zwłoki n ie  
odpowiadam y za nieregularną prze 
syłke gazety.

Lwów d 30. listopada.
O sprawie „Ogniska* douosi wiedeński ko 

respondent Czasu w liście z d. 27. bui.:
„Od lat kilkunastu istniejące tu Stowarzy­

szenie polskiej młodzieży pobierającej uauki w 
wiedeńskich zakładach naukowych, noszące na­
zwę „Ognisko* i liczące przeszło 300 członków, 
urządza corocznie uroczystość pamiątkową w 
rocznicę śmierci wiekopomnego naszego wieszcza 
Adama Mickiewicza, jakby dla uwidocznienia, że 
mimo jego zgonu, żyje zawsze w nas jego duch 
wielki. Tę pamiątkową uroczystość stanowi zwy­
kle odczytanie jakiej rozprawy o dziełach Mi­
ckiewicza lub ich wpływie na naród, deklama- 
cyjne wygłoszenie paru ustępów z jego poema­
tów przez członków „Ogniska*, od< granie lub 
odśpiewanie utworów narodowych przez artys­
tów polskich. Oprócz członków Stowarzyszenia 
otrzymują zwykle szczegółowe piśmienne zapro­
szenia do wzięcia udziału w- uroczystości posło­
wie polscy do Rady państwa i wszyscy Polacy 
i Polki w Wiedniu przebywający tak, iż często 
zgromadzenie do tysiąca osób liczy. Władze po­
licyjne wiedeńskie nie stawiały w dawniejszych 
latach żadnej przeszkody w obchodzie tej pa­
miątkowej uroczystości.

Lecz w tym roku dyrektor tutejszej policji 
p. Marx, zawiadomiony, odpowiednio ustawie, w 
dniu 25 t. m. o mającym się odbyć wczoraj uro­
czystym obchodzie urządzanym przez Stowarzy­
szenie „Ognisko*, przesłał prezesowi tego Sto­
warzyszenia niżej przytoczony zakaz odbycia tej 
uroczystości pamiątkowej. Jednak w skutek 
przedstawień tegoż prezesa, a może i innych, 
dał ustne pozwolenie odbycia obchodu, ale po 
złożeniu przez prezesa Stowarzyszenia piśmien­
nego oświadczenia, że przy uroczystości nie bę­
dą zatknięte godła i chorągwie polskie, oraz, że 
uie będzie deklamacyj i rozpraw narodowo-poli- 
tycznych.

Odbyła się więc wczoraj uroczystość pamiąt­
kowa . wobec do 600 osób liczącej publiczności, 
między którą znajdowali się wszyscy prawie obe­
cni tutaj posłowie polscy, odczytano rozprawkę 
„o postaciach kobiecych w utworach Mickiewi- 
cza“ , p. Błotnicki także oddeklamował wiersz 
Mickiewicza, „na pomnik Piotra Wielkiego*, 
znani artyści p. Śmietański (pianista) i p. Frie- 
roan (skrzypek) odegrali biegle kilka utworów 
Cbopina i Beethovena, p. Nowakowska odśpiewa­
ła parę pieśni polskich, a p. Nawiaski kilka wy­
jątków z oper po niemiecku; słowem pamiątko­
wy wieczór literacko-muzykalny bardzo pięknie 
się odbył; nic nie zaszło, jak zwykle, coby za­
kłóciło spokój monarchii austrjacko-węgierskiej.

Ponieważ jednak tuiejsza dyrekcja policji 
dała ustne pozwolenie odbycia uroczystości po 
znagleniu wprzód, niezgodnie z ustawami, pre­
zesa stowarzyszenia do dania piśmiennego o- 
świadczeuia, Iż przy uroczystości nie będą za­
tknięte godła narodowe i nie będzie rozpraw na- 
rodowo-politycznych ; a szczególniej motywowa­
nie zakazu policyjnego w sposób, jakoby dyrek­
cja policji uważała wszelkie zgromadzenie Pola­
ków nietylko za manifestację polityczno - naro­
dową, ale nawet za manifestację niebezpieczną dla 
Austrji, —  postanowiła delegacja polska na 
wczorajszym swem posiedzeniu (na którem zaj­
mowała się następnie rozprawami nad taryfą 
celną) wnieść odpowiednią interpelację do rządu 
Jakoż dzisiaj istotnie wystosowała następującą 
interpelację, do ministra spraw wewnętrznych, a 
interpelacja ta odczytaną została przy końcu 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej.-

„Tutejsze polskie akademickie stowarzyszę 
uie „Ognisko* otrzymało od c. k. dyrekcji policji 
w Wiedniu z powodu zamierzonej w dniu 26. 
t. m. literacko-muzykalnej pamiątkowej uroczys­
tości w rocznicę zgonu polskiego wieszcza Ada­
ma Mickiewicza, następujący reskrypt z 25. li­
stopada r. b. 1. 4950;

„„Uroczystość pamiątkowa —  o której dy­
rekcja policji 25. b. m. zawiadomienie otrzymała, 
i którą polskie akademickie Stowarzyszenie 
»98niskow urządzić zamierza w „Blumensfile* 
wieczór 26. t. m. jako w dzień śmierci narodo­
wego ppety Adama Mickiewicza, a na którą to 
uroczystość wszyscy Polacy w Wiedniu bawiący 
zaproszeni zostali, przedstawia się jako naro­
dowo polityczna manifestacja; jako więc taka,

(irzekracza statutem oznaczony cel i zakres dzia- 
ania Stowarzyszenia. Przeto odbycie tej uro­

czystości okazuje się być wzbronione według 
21. ustawy o stowarzyszeniach z 15. listo­

pada 1867 r.“ “ .
„W reskrypcie tym przytoczono okoliczność, 

iż wszyscy vv Wiedniu obecni Polacy na tę uro­
czystość pamiątkową zaproszeni zostali; choćby 
nawet okoliczność ta była zgodna z rzeczy­
wistością, uie mogłaby usprawiedliwić wniosku, 
że przez to zamierzoną została manifestacja na- 
lodowo-polityczna. Przeto zakazu odbycia tej 
uroczystości pamiątkowej nie można bynajmniej 
uzasadnić powołaniem się na §. 21. ustawy o 
stowarzyszeniach z 15. listopada 1867 r. gdyż 
w takim razie każde zebranie się Polaków uwa- 
żanoby za manifestację narodowo-poli tyczną.

„Lecz wydanie tego zakazu tem mniej jest 
usprawiedliwionem, ponieważ na wspomniony 
obchód zaproszeni zostali nie wszyscy w ogóle 
Polacy w Wiedniu przebywający, ale tylko ei, 
którzy otrzymali imienne szczegółowe zaprosze­
nie; powtóre, ponieważ Stowarzyszenie ma pra­
wo urządzać takie zgromadzenia na mocy §. 2. 
ustępu b. swego statutu przez rząd zatwierdzo­
nego; wreszcie ponieważ ta uroczystość pamiąt­
kowa była w przeszłych latach przez Stowarzy­
szenie „Ognisko* bez najmniejszej przeszkody ze 
strony c. k. władz urządzaną i odbywaną.

Sprawa kościańska w sejmie 
pruskim.

(Ciąg dalszy.)

Dokończenie m o w y  posła ks. dr 
S t a b l e w s k i e g o :

Panowie! Sądzę, że nie ma tu nikogo w 
Izbie, ktoby nie słyszał o pożałowania godnych 
zajściach ua cmentarzu kościańskim przy cho­
waniu ciał. Żaden katolik nie może tam być 
pochowanym na katolickim cmentarzu —  zanim 
krewni zmarłego pewnym czynem nie okażą, że 
p. Brenka uznają za katolickiego proboszcza, 
czem nie jest wedle nauki katolickiej. Z tego 
też powodu lud wzbraniał się pójść do niego. 
Ciała przez wiele dni stały niepocńowane, lub 
też stawiano je przed bramą cmentarza, gdzie 
przez 18 godzin, jak to miało miejsce z jeducm 
ciałem, stały na publicznej drodze. (Słuchajcie l 
w centrum). Ciało jedno przez cały tydzień 
stało nie pochowane i dozór kościelny zbiera się 
i postanawia dla uśmierzenia ludu pochować 
ciało. Musiał ku temu celowi kazać otworzyć 
bramy cmentarza, co dozór kościelny też zrobił 
w przekonaniu, że będąc wedle nowego prawo­
dawstwa organem administracji majątku kościel­
nego, ma prawo do ąawiadowania cmentarzem. 
Radca ziemiański kościański wiedział bardzo do­
brze o tem, iż ciało stało nie pochowane już od 
tygodnia, wiedział także o wzburzeniu ludu i o 
uchwale dozoru kościelnego, mógł tedy przeszko­
dzić pogrzebowi przez ustawienie większej liczby 
policjantów i przez donośny zakaz, nie uczynił 
jednak tego. Czy chciano mieć ofiary, nie wiem! 
ale znalazły się ofiary, bo z powodu naruszenia 
pokoju domowego wedle świadectwa bardzo libe­
ralnego buimistra Kruga w Kościanie, skazano 
najspokojniejszych i najgodniejszych członków 
dozoru kościelnego ua kilkomiesięczne kary wię­
zienne. (Pfe! w centrum).

Panowie! Sąd wydał wyrok — p. Sybel 
śmieje się z tego, nie wiem, czy jest tu co śmiesz 
nego — sąd wydał wyrok, lecz czy sprawiedli­
wy, temuby pewno zaprzeczyli nie tylko sami 
katolicy! Panowie ! Takiemi środkami prowadząc 
dalej walkę kulturną doprowadzicie tylko do zu­
pełnego osłabienia poczucia prawa u ludu, bo 
lud czcić będzie zawsze skazanych jako najszla­
chetniejsze ofiary. Panowie! Po t y c h  zajściach, 
j>o t y c h nieszczęściach oświadcza król. rejencja 
poznańska w rozporządzeniu, zamieszezonem w 
nadzwyczajnym dodatku do dziennika powiato­
wego kościańskiego powiatu, że przez proboszcza 
wydane przepisy policyjne j  ogłoszone w powia­
towym dzienniku rozporządzenia mają moc pra­
wną. Król. rejencja w z y w a  do jak najsu 
rowszego przestrzegania rozporządzenia policyj­
nego ; na każde wykroczenie przeciw tym prze­
pisom, na każde pochowanie zwłok bez pozwo 
lenia proboszcza nakłada karę pieniężną aż do 
30 marek, a w razie niemożności jej zapłacenia 
grozi karą więzienną aż do jednego tygodnia. 
Nie będę się zapuszczał, panowie, w krytykę 
rozporządzeń policyjnych państwowego zarządcy 
majątku kościelnego; wiem tylko tyle, że od 
czasu prawa z r. 1850 jest policja w Pruskiem 
państwie wszechmocną. (Bardz# słusznie).

Pozostawiam także prawnikom tej Wys. 
Izby osądzenie formalnego prawa do tych roz­
porządzeń. Mogę tylko tyle powiedzieć, że za­
stosowanie tych policyjnych rozporządzeń, na­
leży materjalnie do największych niesprawiedli­
wości i doprowadziło do naruszenia uprawnio­
nych interesów. Cmentarz otworzono, lecz we dnie 
i w nocy jest onpilnowany przez żandarmów i po­
licjantów. Przy każdym pogrzebie są potrze­
bne przynajmniej następujące osoby: 4 osoby do 
zniesienia ciała, jedna osoba idąca za trumną i 
1 grabarz; każdą przeto i  tych osób spotykała 
kara pieniężna 30 marek (J marka przeszło 50 
centów; p. r.) tak, że każdy pogrzeb przynosił 
200 — 300 marek kary. (Słuchajcie! w ceutrum.) 
Jeżeli panowie w etacie sprawiedliwości przy­
szłego roku znajdziecie większą jeszcze prze- 
wyżkę aniżeli w tegorocznym, to nie dziwcie 
się, zkąd się biorą te pieniądze. Oświadczam 
przecież panom, że pieniądze te zroszone są 
łzami biednego ludu i przed tronem Boga uie 
chciałbym brać odpowiedzialności za te pienią­
dze. (Niepokój. Bardzo słusznie! w centrum).

Panowie! Biedni ludzie pomódz sobie nie 
mogą, udają się przeto do radcy ziemiańskiego, 
prosząc go, aby mogli chować swych umarłych 
w gminach sąsiednich. Radca ziemiański odma­
wia jednak tego i powiada, że dla przewiezie 
nia ciał z Kościana do miejsa odległego o */, lub 

mili, trzeba je włożyć w trzy szczelnie zam­
knięte trumny. Panowie! Jest to nie do uwie­
rzenia ą ,jednak jest prawdą 1 Ludzie piszą do 
proboszcza państwowego, posyłają mu pieniądze 

.pstaez kar,(y pocztowe i na piśmiennej drodze 
chcą się z nim ąiq)mupjkqwać, n. p. przy me­
trykach i Innych rekwizycjach, kyól władz.

Panowie I Mam tu odpowiedź ces. urzędu

Już fakt, że delegacja nasza we Wiedniu 
wniosła interpelację w sprawie naszej narodo­
wej, wskazywał, ie  chodziło o sprawę tak wa­
żną, iż milczeć było niepodobna, jeżeli delegacja 
wprost nie chciała się zaprzeć imienia pol­
skiego.

Zakaz wiedeńskiej dyrekcji policji zanadto 
namacalnie odsłonił, jaki obecnie wiatr wieje w 
sferach rządu, kierujących sprawami tak donio- 
słemi w Austrji jak sprawy narodowościowe. Za­
kaz cofnięto, widocznie za wdaniem się delega­
cji — bo też zakrawałoby już na przesadę w 
sławnej „wdzięczności Austrji*, gdyby go nie co­
fnięto w chwili gdy delegacja polska w Izbie po­
słów numeryczną siłą swoją ratnje ugodę austro- 
węgierską, ratuje byt gabinetu, ratuje pokój mo­
narchii.

Jaką da odpowiedź minister spraw wewnętrz­
nych na interpelację — łatwo przewidzieć. Co 
potem uczyni delegacja nasza ? Godnym jest fakt, 
że na tegorocznym obchodzie Mickiewiczowskim 
„Ogniska* nikt z delegacji głosu nie zabrał, — 
czy zakaz policyjny utrzymano wobec delegacji?

Sprawka z „Ogniskiem* odkryła nam wiele, 
więcej uiżeśmy podejrzywali, a nieskończenie wię­
cej, niż odsłonić chciano — na razie. Czuwajmy!

Jak do Pester Lloyda donoszą, d. 26. hm. 
zawarty został na czas nieograniczony, a na je ­
dnoroczne wypowiedzenie traktat handlowy mię­
dzy Austro Węgrami a Anglią ua podstawie naj­
korzystniejszego uwzględnienia.

Na Morawie i w Karyutji Rady miejskie i 
Izby handlowe uchwalają petycje przeciw pod­
wyższeniu ceł finansowych, jak i od oleju skal­
nego, żądając, aby podwyższenia w ogóle zanie­
chano, bądź też, aby podwyższenie było niższe 
od proponowanego w projektach rządowych.

Otrzymaliśmy następujący telegram: 
W ie d e ń  29. listodada Komisja ugo­

dowa przyjęła postanowienie, iż cła  mają 
być opłacane w złocie.

Z Warszawy piszą do Dziennika Poznań­
skiego d. 26. listopada.

Wobec prawdopodobieństwa znaczących 
reform społeczno-politycznych, jakie zwycięzkie 
zakończenie wojny z Turkami Moskwie ma przy­
nieść, w rozsądnej części prasy moskiewskiej 
zaczynają się budzić uczciwsze poglądy na sto­
sunek Moskali do Polaków. W jednym z osta­
tnich zeszytów najpoważniejszego miesięcznika 
petersburgskiego Wiestnik Europy, vv przeglą­
dzie spraw wewnętrznych przez redakcję tegoż 
pisanym, znajdujemy poważne uwagi nad właści­
wością i możnością pogodzenia się z Polakami, 
której pierwszym warunkiem wedle tego powa­
żnego organu opinii moskiewskiej jest zwrócenie 
Polakom swobody języka i religii. Bielmo zatem, 
które od lat 13 zaślepiało opinię moskiewską, 
zaczyna się przecierać; kiedy zaś łaska ta spa­
dnie z oczu prawodawców, dziś jeszcze, póki 
żyją Czerkascy, Timaszewy i inne przez oszala­
łego Milutyna oślepione osobistości i przeważny 
wpływ na rząd mają, zaiste przewidzieć trudno.

Rozpuszczona przed dwoma tygodniami wia­
domość o obradach nad punktami konstytucji 
dla Moskwy, którą jakoby imperator miał nadać 
krajowi za powrotem z wojny do stolicy — jak 
mnie z najwiarogodniejszego źródła objaśniano, 
redukuje się do faktu, że byłemu ministrowi 
spraw wewnętrznych Wałujewowi polecik car 
Aleksander rozpatrzeć istniejący porządek .Admir, 
nistracyjno-polityczny W kraju iijsaprojektcwad^ 
możliwe w nim ulepszenia. LuW więc zamiar 
zaprowadzenia pewayeb i«form jest rzeczą z



tolickiegu zbyt- twardego, zwłaszcza gdy się po 
kazało, do jakich doprowadziło zatargów, do ja ­
kiego ucisku, dc jakiej nuterjalnej rumy gmin. 
do jakich zamachów na wolność sumienia i sa­
morząd, —  a nareszcie Jakie niepowodzenia o- 
siągnęło. (Bardzo dobrze ! w centrum.)

Panowie! wczoraj powiedział pan minister 
wyznań dosłownie, że dziś nawet twardszych 
punktów prawa, jakie przyznaje, usunąć nie my­
śli ; powiedział dalej obrazowo, że my przez 
skargi nasze, niejako tylko krepie lejemy na ka­
mień ; przypomnę tedy panu ministrowi, że te 
krople, są to s e r d e c z n e  ł z y  8 m i l i  o 
n ó w  k a t o l i k ó w  (Bardzo dobrze ! w cen­
trum). Nie wiem, ciy  wczorajsza odpowiedź p 
ministra określa także odpowiedź na dzisiejszą 
interpelację. Dowiemy się wkrótce, czy p. mini­
ster pochwala postępowanie władz n nas, czy 
zgadza Się, aby takiemiż środkami gwałtownemi 
i nadal wbrew wszelkiemu, nawet wbrew przy­
rodzonemu prawu gmin, narzucano proboszczów 
czy pochwala nareszcie owe modne tortury su 
mienia za pomocą rozporządzeń policyjnych i na 
cisku podrzędnych władz. Oświadczam panu, pa 
me ministrze, że jeżeli na tej drodze pójdziecie 
dalej, nie dziwcie się, jeśli w Indzie katolickim 
coraz bardziej utwierdzi się przekonanie, jakie 
kiedyś pewien dziejopis rzymski wyraził w dwoeft 
słowach : „Krzywdzić a rządzić jedno bywa.“
Injttriam facere esi imperio uti.“ (Żywe oklaski.

(Dok. n.)

Mowa tronowa
odczytaną przy otwarciu Izb rumuńskich d. 27. bm

Z powodu prowadzonej przez Wysoką Portę 
przeciw nam wojny, reprezentacja narodowa o 
rzekła na owej kwietniowej sesji, że węzły, łą 
czące nas z państwem Ottomańskiem, na zawsze 
zerwane zostały; oświadczyła ona głośno, że na 
przyszłość kra.) nasz używać będzie całkowitej i 
zupełnej niepodległości. Na polach bitew w Bał- 
garji żołnierze nasi krwią swoją oświadczeniu te 
idu mcc i siłę dali. Krwawe walki pod Plewną 
uczyniły ten punkt najważniejszym kluczem d*ia 
łań wojennych nad Dunajem; tam też przenie 
sioną została nasza linia obronna; powodowani 
instynktem samozachowawczym, musieliśmy po­
śpieszyć tam, gdzie było niebezpieczeństwo. To 
też książę nie wahał się przejść na czele naszej 
młodej armii Dunaj. Na polach oitew żołnierze 
nasi spełnili godnie swój obowiązek; kraj wie o 
tern, n<»si dzielni i potężni sprzymierzeńcy gło­
szą to, nawet sami nasi nieprzyjaciele oddają 
nam sprawiedliwość. Nasi żołnierze nie zadali 
kłamu płynącej w ich żyłach krwi szlachetnej, 
ch męztwo wzbogaciło nasze roczniki wojenne 

nowemi tryumfami oręża, a na pełnych sławy 
kartacn, poświęconych bitwom pod Itabową i Ka- 
longa^eni, dopiszemy imiona Grzywicy, i jeszcze 
raz Rahowy. Wprawdzie ponieśliśmy liczne i bo- 
leśne straty; lecz bohaterowie, którzy kiwią 
swoją przynieśli chorągiom lamuńsnim chrzest 
sławy, aby okupić ceną swego życia przyszły 
byt Rumuni) zapisali w naszych sercach i w bi- 
otorji naszego odrodzenia swe nieśmiertelne 
imiona.

Obów [ązkiem jest tedy ciał ustawodawczych 
zająć aię naprzód ustawą, zapewniającą los wdów 
i sierot po tycti, którzy walczyli i polegli dla 
ojczyzny.

Walka z armją ottom-fiaką nie skończyła 
się jeszcze, odniesione zwycięstwa budzą w nas 
żądzę nowych tryumfów i dlatego to książę, ofi­
cerowie i żołnierze nie mogą opuścić pola chwa-

zrobi: będzie manewrował na jednym miejscu 
tak długo aż sam dostatecznie się wzmocni 
przytywającemi posiłkami, a Moskali zuuizy do 
ostateczności i przewlecze ich akcję. Tak samo 
postępowar pod Karsem od lipca do końca wrze­
śnia, i gdyby był po bitwie ua Kisil-Tepe prze­
szedł na terytorjum moskiewskie, dzisiaj pół 
Kaukazu byłoby zapewne w rękach tureckich. 
Pisaliśmy już, że sułtan nie zgodził się na ten 
śmiały plan i w „kutek tego Muktar muciał bez 
celowo stać pod Karsem aż do października i osta­
tecznie doznać klęski. Przypomnieliśmy tu owe 
czasy jedynie dla tego, żeby udowodnić, że nic 
działalność Muktara pod Karsem, a wcale nne 
okoliczności spowodowały klęskę Turków z dnia 
16. października. Ta sama zatem działalność i 
teraz będzie do czasu bardzo dla Turków po­
żyteczną.

Często słyszymy pytanie: dlaczego zajęcie 
Erzerumu przez Moskali jest niebezpieeznem dla 
Anglii, dlaczego z upadkiem tej twierdzy intere- 
sa synów (Ubionu na Wschodzie odrazu są na­
ruszone? Uważamy za konieczne wyjaśnić tę 
kwestję.

Ó sam F-rzernm Anglikom bynajmniej nie 
chodzi. Chodzi zaś o południowy brzeg Czarnego 
morza, bo tędy prowadzi vygoana droga ku 
brzegom Bosforu, i o dolinę Eufratu. Wzdłuż po­
łudniowego brzegu Czarnego morza znajdują się 
trzy morskie twierdze: Ofi, Trobizonda i Synopa. 
Twierdze te, jako morskie, nie mogą pochodu 
Moskali powstrzymać, a miejscowość jest tan 
bogatą, że armia moskiewska wszystkiego, co 
jej potrzeba, podostatkicm znajdzie, na miejscu; 
zresztą, opanowszy jedną z tych twierdz, co od 
strony lądu będzie rzeczą łatwą, Moskale z O 
dessy, Sebastopola i Kerczu będą mogli dowozić 
sobie żywności i amunicji łatwiej niż teraz 
przez Kaukaz.

Z drugiej 3trony, Moskale mogą się rzucić 
w dolinę Eufratu i tu juz bez wszelkiej zgoła 
przeszkody w krótkim czasii dotrzeć do Perskiej 
zatoki. Po drodze spotkaliby tylko Bagdad, któ­
ry mógroy ich na parę godzin zatrzymać, jest to 
bowiem przedpotopowa twierdza, tyle dzisiejszym 
aimiom straszna, to owe malowane smoki i 
inne fantastyczne straszydła, ktćremi Chińczycy 
niegdyś się odgrażali Anglikom.

Otóż tedy po wzięciu Erzerumu, Moskale 
nader prędko i łatwo mogą z jednej strony sta 
nąć nad brzegami Bosforu, co bardzo a bardzo 
pędzie Zagrażało Konstantynopolom, i ; z drugiej 
zaś strony mogą dotrzeć do Perskie’ zatoki, co 
już nietylko Turcję, lecz bezpośreduio Anglików 
wprawi w największy kłopot. Zwycięzka Mo­
skwa nad brzegami Perskiej zatoki, to wyrok 
śmierci dla augielskiego panowania w indjaeh.

O kaukazkiem powstaniu donoszą z Laga- 
dech (miasteczko w Gruzji), źe niepowodzenie 
armii tureckiej bynajmniej nie wpływa ua sity 
i energię rokoszan; obsadzili oni praw ie wszy­
stkie przesmyki i codziennie napadają miasta i 
wioski moskiewskie. Tak w ostatnich czasach do 
szczętu zburzyli daghestańskie miasto Bussar, w 
celach strategicznych zbudowane przez Moskali. 
Zdusić tego powstania Moskale nie mugą, bo 
iraknie im wojska, fałszem też jest doniesienie 
petersburgskie, ie się organizuje osobny korpus 
do działania w Daghestanie przeciw góralom.

oswoić i nauczyć go posłuszeństwa, ale trzeba 
mu odjąć sposobność do zaspokojenia głodu we­
dług jego własnej woli. Koła bezstronne nie wie­
rzą wcale pogłoskom rozsiewanym, spodziowanem 
poddaniu się Plewny, co więcej, przekonany je­
stem, że i wykształceni Moskale nie wierzą w 
kapitulację, dopóki Osman basza dowodzi blisko 
sześćdziesięciotysięczną, i dotąd niezwyciężoną 
armią. A ponieważ zasady strategii nie wyma­
gają rozsiewania pogłosek o kapitulacji, bo ar­
mia, nie osiągnie przez to żadnych korzyści, musi 
być zatem jakaś inna przyczyna, która te po­
głoski zrodziła. Owóż wszyscy bezstronni zga­
dzają się tutaj, że pogłoski te wyrosły pod wpły­
wem spekulacyj handlowych, a szerzenie ich by­
ło prostą giełdową operacja. Wiadomo przecie, 
że Moskwa straciła już kredyt tak na a n ie l­
skich jak i na wszelkich innych europejskich 
targach pieniężnycn, i że jedynie tylko przyja­
cielskie pośrednictwo Berlina pomogło Moskwie 
cokolwiek w ostatniej jej operacji pożyczkowej. 
Żeby więc podtrzymać ten drogo okupiony kre­
dyt, Moskale szerzą wieści o rychłem kapitulo­
waniu Plewny. “

Kaddtauajskl teatr w ojny.
Rozumowanie nasze, na mocy którego przy 

Szliśmy do wniosku, że zajęcie przez Moskali 
Iwraczy i Etropola jest właściwie tylko geogra­
ficzną zdobyczą, a dopóty nie będzie miało stra-t r.-i i < i | i i i i » « l uc/ijui* nui/ioj vntła o> UuL/vuJ 1110 Uyuziię uiltlli/ jotl CL

V  > ^ JWy 0b0Wiąz6k Pr*esf oJz{lł tegicznej wartości, dopóki wawwzy Baba Konak
nu  spełnić inny, arogi jego sercu, stanąć w po- JKouafc i Siatica znajdują się w ręku
środ reprezentacji narodowej, aby was powitać Turkó potwierdza iz lsUj Daily T degr^h ,
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W chwili gdy Plewna wpadnie w nasze 

ręce —  a spodziewamy się tego wszyscy — za­
wrzemy na jej gruzach pokój, tak zawsze nam 
drogi. Mamy także to przekonanie, że na tych 
krwawych ruinach ujrzymy powstającą niepodle­
głość Rumunii, oznan? przez całą Europę. Dzięki 
waszym patriotycznym uchwałom, dzięki walecz­
ności naszych żołnierzy i krwi ich przelanej za 
tak szlachetną sprawę, ma książę tę pewną 
wiarę -  którą z pewnością podziela senat i 
Izba —  że gwarancyjne mocarstwa uznały 
Rumunię za kraj posiadający rzeczywistą 
żywotność.

Zdołały one przekonać się, że jesteśmy na­
rodem, umiejącym zdać sobie sprawę z poruczo- 
nego nam posłannictwa nad dolnym Dunąjem, 
że posiadamy dość wytrwałości do spełnienia 
tego posłannictwa i eneigii do bronienia go w 
razie potrzeby z orężem w ręka.

Minęły już dla nas czasy obcej opieki i wa- 
salstwa. Rumunia jest już dzisiaj i pozostanie 
na zawsze wolnym i niepodległym krajem.

W oczekiwaniu swego powrotu do kraju za 
wiadamia książę, że ministrowie przedłożą mą­
drej i patijutyczuej radzie reprezentacji narodo­
wej rozmaite projekta ustaw, dotyczących w o- 
góle potrzeb krajn, zwłaszcza zaś armii KMążę 
jest głęboko przekonanym, że w ważnych i uro­
czystych okolicznościach, w których się znajdu 
jemy, senatorowie i deputowani będą umieli sta 
nąć na wysokości powierzonej im przez kraj mi­
sji, ze będą tem, czem nasi ojcowi* w najwyż­
szych chwilach naszej historji zawsze byli: głę­
boko przeniknięci jedną myślą i jedną wMą do­
brobytu i niepodległości naszej drogiej ojczyzny.

Z  tea ti-ii w o j n y .
A z ja t y c k i  t e a t r  w o j n y .

Wszystkie siły moskiewskie, oprócz riońskie- 
go odazułu już się połączyły na wzgórzach De- 
we-Bojun. Wynoszą one przeszło 60 tysięcy ba­
gnetów, 4 tysiące jazdy i do 200 poluwyeh dział. 
Cała zaś armia uukta-a baszy składa się za­
ledwie z 38 tysięcy wojska wszelkiego rodzaju 
broni, przeważnie zaś piechoty, bo Kurdowie, 
stanowiący kawalerję. porzucili turecki obóz za­
raz po bitwie na Aladżej-Daghu a auylerja 
Muktara, zostawiona przez niego w Karsie, 
wpadła w ręce Moskali. Różnica tedy w siłach 
moskiewskich a tureckich jest tak wielka, że 
trudno przypuszczać możebność skutecznego opo­
ru Moskalom w otwartem polu. Z tego powodu 
Muktar basza, obsadziwszy należycie Erze ran, 
cofnął się od tej twierdzy na południowy wschód 
do miasteczka Melasserd Że się cofnął w tym 
mianowicie kierunku, a nie do Erzinghanu, jak 
donoszono, okoliczność ta tem się tłnmaczy, że 
Muktar basza przedewszjrstkiem. stara się o u- 
trzymanie łączności z Wanem, zkąd mają mu 
nadejść Kurdowie w liczbie 8000 koni, a nadto 
stojąc w Melasserdzie ciągle zagraża moskiew­
skim tyłom i w ten sposób nie pozwala im wj - 
pełnić planu jenerała Filipowa, —  planu pole- 
gc.j *cego na obsaęzeniu Eizerumn i równoczesnem 
maszerowaniu w głąb Małej Azji. Chcąc się o- 
„Toł 0 * Muktara, Moskale będą mnsieli
aatakować go i oądź co bądź zmusi-* do przy­

jęcia bitwy, czego naturalnie Muktar basza nie

przynosząc wiadomość, że Turcy zajęli obwaro 
watę przesinyki znajdujące sią na południe od 
Orhanie, samo zaś miasto Orhanie opuścili ze 
wzglęaów strategicznych. Tym sposobem po­
wstała w EtropJlskich Bałkanach nowa Szipka 
z tą różnica, że podczas gdy w Hod?a Bałka­
nach wąwóz należy do Moskali, tutaj natomiast 
wąwozy należeć będą do Turków a Moskale stać 
będą na straży u ich wrót Że w tych warun­
kach wszystkie korzyści będą po stronie Tur­
ków, samo się przez się loznmit-.

Mehemet Ali uzbroiwszy należycie wąwozy 
i pozostawiwszy w nich należyte załogi, które 
uwiężą sporą część wojska moskiewskiego, opu­
ści sam Etropolskie Bałkany z głównemi siłami, 
a obszedłszy Starą Pianinę uda się drogą, któ- 
rąśmy już wczoraj nakieślili, to jest na Berko- 
wace i Wraczę. A gdy raz dotrze do Iskieru i 
opanuje lewy jego brzeg, Plewna a właściwie 
armja Osmana baszy będzie już oswobodzona. 
Pamiętać bowiem trzeba, że dla Osmana dlatego 
tylko jest niebezpieeznem przebijanie się przez 
circumwalacyjną linią Moskali, iż przebiwszy się 
przez nią i działając na własna rękę, nigdzie on 
nie znajdzie punktu oparcia. W chwili zaś gdy 
Mehemet Ali stanie nad Iskrem, niebezpieczeń­
stwo to ustąpi. Nad rzeką tą zgotowana przez 
Mehemeti Alego pozycja obronna przyjmie Os 
mana i zabezpieczy go od pogoni moskiewskiej. 
A z Plewny do Iskieru jest wszystkiego 2 dni 
drogi; — czas za krótki, aby Moskale ściągnąć 
mogli wszystkie swe siły, rozprószone dokoła 
Plewny i z niemi zdołali uderzyć na Osmana 
wpierw jeszcze, niem dotrze do Iskieru.

Zdanie nasze, iż rozpuszczane przez Mo­
skwę pogłoski o toczących się rokowaniach o 
kapitulację z Osmanem baszą, mają przeważnie 
na celu giełdowe spekulacje, potwierdza dzisiaj 
korespondent Augst. Gazety. Oto U3tęp z jogo li­
stu pisanego z Trsteniku (pod Plewną) d. 26. 
listopada :

„W  wyższych kołach utrzymują stanowczo, 
że Osman basza w skutek ostatniego zawezwa­
nia przyrzekł poddać się pod ściśle określonemi 
warunkami. Głównym warunkiem ma być to, że 
Moskale natychmiast po kapitulacji przyjmą na 
siebie obowiązek żywienia wojska tureckiego. Z 
tego powodu rozkazano jak najspieszniej dosta­
wić 20.0UO (według innych nawet 70.000) worów 
sucharów z Bukaresztu ; w dniu, w którym te 
suchary nadejdą, mają Turcy złożyć broń. Mo­
skiewska główna kwatera miała iuż oznaczyć 
punkta, w których ta żywność będzie złożoną, i 
zawiadomić o tem dowódzcę Turków. Prawną 
jest to wszystko, bo na własne oczy przekona­
łem się, ze wewnątrz cyrkamwalacyjnej linii na­
gromadzono wielkie zapasy żywności. Ale ani na 
chwilę nie wierzę, aby ta żywność miała być 
przeznaczoną dla Turków. Zapasy te nagroma­
dzono po prostu w-tym celu, zeby służyły za 
ponętę dla Turków. Moskale są przekonani, że 
załoga Plewny cierpi głód ; nagromadzili więc 
żywność, żeby jej utrudnić spełnienie ciążącego 
na niej obowiązku. JeżeJ' turecka armia rzeczy­
wiście głód cierpi, co jeszcze nie jest całkiem 
pewnem, to widok tak olbrzymich zapasów ży­
wności i tak blisko złożonych mnsi wzbudzić w 
Turkach chęć pizywłaszczenia ich sobie.

Godzi się jednakże wątpić, czy Turcy dla 
zaspokojenia swego apetytu chwycą się właśnie 
tego środka, iak Moskale przypuszczą, to jest 
czy się poddad/.ą Prawda, że głodem można lwa

Z lwowakiej Rady miejskiej.
Żadne może z większych miast Europy nie 

jest tak upośledzonem jak Lwów, pod względem 
dostarczania mieszkańcom swoim jeanego z naj­
ważniejszych środków sanitarnych t. j. kipieli. 
Niedosyć, że pozbawieni zupełnie Wody bieżącej, 
zmuszeni jesteśmy ograniczać się letnią porą na 
kąpielach w stawach zamiejskich, właściwych może 
do pławienia koni ale nie dla ludzkiego zdrowia; 
że ludność żeńska, z samej już konieczności wyma­
gająca większyca w tej mierze wygód, wystawioną 
jest we wszyBtkieh istniejących tak zwanych ła­
zienkach na różnorodne nieprzyjemności, (na do­
wód czego można wymienić koryta obok staw u Peł­
czyńskiego, odgrywające rolę łazienek kobiecych) — 
ale z nastaniem cnłodniejszej pory roku, każdy, 
ktokolwiek ceni czystość i zdrowie, stanowczo wy­
rzec się mnsi wszelkiego zetknięcia się z wodą do­
starczaną w łazienkach wannowych lub parowych. 
Zimno, brud, niechlujstwo nawet, zupełny brak 
dbałości o wygodę kapiących się, oto najwybitniej­
sze cechy owych niby oanitarnych zakładów —  pomimo 
tego znaczne swym właścicielom przynoszących do­
chody. Ze złe to istnieje (nie mówimy o docho­
dach ale o sposobie prowadzenia łazienek) wiado- 
wem jest powszechnie —  wiadomem jest również, 
że może setna zaledwie część ludności lwowskiej 
jest w stanie urządzać sobie kąpiele w własnem 
mieszkaniu — inni, to jest ogół cały, obywać się 
musi tem na co konieczność dozwala. Dawniej 
miały jeszcze pewną, względną wartość, łazienki 
naprzeciw ogrodu pojezaickiego, jako zasilane wodą 
źródlaną, ale i te następnie zaniedbano zupełnie, 
a ostatecznie zniesiono je, gdyż w miejsca tem 
stanąć ma gmaoh sejmowy. Dlaczego jeanak ża­
den z licznych przedsiębiorców tutejszych i właści­
cieli realności, nieraz wielkiemi rozporządzających 
kapitałami, nie za.mie się urządzeniem odpowie­
dniego budynku kąpielowego, któryby przynosząc 
ma znakomite zyski, zapewnił zarazem nieobli- 
czone dogonoścl dia ogółu mieszkańców ? —  Myśl 
tę natnnęiy nam rozprawy toczone na wczorajsze m 
posiedzeniu miejskiem ; że mieszkańcy nt, Lwowa 
potrzebuj? koniecznie łazienek, stwierdza jeszcze i 
ten nieomylny objaw, iż od niejakiego czasu pra­
wie ua kaidem posiedzenia Rady największą część 
czasu zajmują obrady nad udzielaniem pozwoleń na 
zakładanie łazienek, w skutek podań wnoszonych 
wyłącznie przez izraelitów. Ale pożal się Boże, 
jakie to mają być łazienki-1 Na wczoiajszem po­
siedzeniu Rady m., dr. Opolski w długiem, opartóm 
na Lygieuicznyck podstawach przemówieniu, wyka­
zał dobitnie, ze zakłady te, w podobny jak dotąd 
prowadzone sposób, zamiast wymaganych od nion 
warunków czystości i zdrowotności, tylko niechluj­
stwo i zarazę roznoszą po mieście. Rada m. po 
dzielając zdanie dr. O. cofnęła udzielony w doty­
czącym wypadku konsens, jedynie ze względów sa­
nitarnych, w każdym razie decyzja ta nie wpłynęła 
w niczem na wykazane powyżej stosunki kąpielo­
we u nas —  i dla tego przy każdej sposobności 
palącą 1ę kwestję wyprowadzać będziemy na po­
rządek dzienny, dopóki głos nasz wysłuchanym nie 
zostanie i nie znajdzie się jaki dobrodziej prawdzi­
wy, któryby zechciał obdarzyć miasto nasze tyle 
pożądanym zakładem.

— Kiedy w Wiedniu leje deszcz stromieniami 
a koło Klagenfurtd pociągi opóźniają się z powo­
du zamieci śnieżnej, która szyny pokrywa grubą 
płacntą, a nawet we Francji nad moizem już uię 
okazai gość biały, u nas trwu ciągle piękna pogo- 
da i gdyby nie poranne przymrozki, nie marzyli- 
byśmy nawet o zimie.

—  W  numerze 271 Dziennika, Iohlcugo. Czy­
tamy bardzo sluBZne uwagi z powodu zapadłej u- 
ohwały kolegium profesorskiego politechniki tutej 
szej, w sprawie obsadzenia nowo utworzonej kate­
dry budownictwa lądowego. (Konstrukcji, auszlago- 
wauia i ustaw budowniczych.) Na katedrę tę w sku­
tek ogłoszonego konkursu podali się pp Bizauc 
asystent prof. Zacharjewicza, Hauff budowniczy, Ja­
nowski architekt , Kamieuiobrodzki budowniczy, 
Marki inżynier, Sibancz inżynier, Zajączkowski bu­
downiczy i Rudkowski inżynier. Kolegium postano­
wiło terna z kandydatów nie składać, a przedsta­
wić tylko na profesora, jako jedynego możeoaego 
kandj data p, Bizauea. Protest Dziennika Polskiego 
przeciwko takiej uchwale, jest ze wszech miar słn- 
szuy ; uchwała ta bowiem jest co najmniej wielce 
niesprawiedliwa, a w wysokim stopnia ubliżająca 
współkandydatom. Nie dopuszczać bowiem do terna 
tych, którzy o wiele przewyższają kwalifikacjami 
swemi p. Bizauca, jest to lekceważyć sobie niewia­
domo dla jakich powodów, ich prace i ich naukę i 
żartować z konkursu i u stawających do niego — 
Wiadomo przecie, że jedyną kwalifikacją p. Bi- 
zauca jest to, że był nczuiem b. techuiki lwowskiej 
(nie akademii), w której nie było nawet katedry 
tego przedmiotu, o który się ubiega — i że od lat 
4ch zajmował posadę asystenta przy profesorze Za 
cnarjewiczu. Praktyki nie ma żadnej, i nic prócz 
Lwowa nie widział, — gdy współkandy daci nie­
tylko wieloletnią praktyką ale i wysokie® specjal- 
nem wykształceniem, zuaaomicie go przewyższają.

Słyszeliśmy głosy ubolewające /ii* nietakt Dz,

tak! wziesiono także na czeić Wydziału krajowego
i zakończył swą mowę.

Po mówcy ks. Uhrynowskim wystąpił marsza­
łek Raay powiatowej Zaieszczyckiej p. Bykowski 
w treściwych słowach dziękował imieniem zgro­
madzonych obywateli i włościan p. Joczowi za tru­
dy i prace poniesione przy ciągiem dozorowaniu 
budowy mostu, i oddal go opiece miejscowych wło­
ścian, poezem na wniosek p. Jocza, wszyscy go­
ście udali się do mieszkania chorego inżyniera p. 
Grzegorzewskiego, któremu za troskliwość i za 
staranne wykonan e pracy aziękowano. Tn wnie­
siono toast na podziękę p. Joczowi, a potem caie 
obywatelstwo udało się do mieszkania jego, gdzie 
wspanieła uczta zakończyła tę uroczystość.

—  Warszawa 28. listopada, Józef Wieniaw­
ski, znakomity dyrektor naszego Towarzystwa mu­
zycznego ustąpił. Zastępuje go tymczasem Jan 
Kleczyński, członek komitetu aż dc walnego ze­
brania Towarzystwa, które nowego wybierze dy­
rektora.

Po odczycie Gersona, który mówił „o znaw­
stwie sztuki “ (i zakończył mimo caeej wartości 
swojej prelekcji, rzecz całą na tej czczej defini­
cji, że znawcą nie jest aui amator, ani zbieracz* 
ani artysta, ale tylko ten, który sobie jasno z 
rzeczy sprawę zdać potrafi) i ooczycie Morznow- 
skiej (Marenuóe) „o zrozpaczonych w literaturze“ 
nastąpią ciekawe odczyty znakomitego podróżnika 
dr. Ant. Rehmaua, który mówić bgdzie uo ludach 
pierwotnych południowej Afryki

—  W ip fifń . Wydział polskiego Stowarzysze­
nia akademickiego „Ognisko’" we Wiedniu wzywa 
uiuiej8zem następujących panów do zwrosu zacią­
gniętych od Stowarzyszenia pożyczeu i to najda­
lej do 1. grudnia br.. w przeciwnym bowiem razie- 
musiałby zrobić użytek z § 23. legulauiiuu zarzą? 
du ka»y ppźyczbowej ; pp. Ąj^ąhiewlcz Bronisław,

Pol. rozgłaszającego tajne uchwały kolegium p r o - ^  , . , ? ) " ’ (ewandowski ^rtuiy a! ad. handl,
fesorshiego, godzić się jednak z niemi nie możemy. " a8. *, technik (12'5G a ł ), Pol
Instytucje takie jak politechnika lub uniwersytet, 
nie są ministerstwami spraw zagranicznymi lub am
basadami —  ale instytucjami publicznego do^ra, 
nad ktćremi opinia czuwać może i ma prawo. Opi­
nii to zawdzięczamy, że zakłady te rzeczywiście 
są dziś polskiemi, i że wszelkie pokusy germani- 
zacyjne ścigane są należycie. Kto wie coby się stało 
z katedrą kliniki lekarskiej w Krakowie, gdyby nie 
silny protest opinii, — Jak więc wtedy pod­
nieśliśmy głos protestu, tak i tai *z chętnie się do 
niego przyłączamy, bo szkodzić można zakładowi, 
nietylko przez germanizację i wprow adzenie do niego 
żywiołów nier.aiodowych, ale i przez unnwanie le­
pszych i więcej uzdolnionych, dia gorszych i mniej

Wilhejm, akad. handl. (U */.), Smolka Marjan, te- 
«bnik (10 zł.), Wojciechowski Mikołaj akad. folu. 
(5 zł.)

tytu łem  : Simple hlstoire, Messa-
i(jet de yienutt wydrukował artykuł, który za gra- 
nicą przedrukowanym zoslaI i,i, exlenso. Nie od 
rzeczy będzie by i ci z czytelników Gazety N a­
rodowej, którzy nie są prenumeratorami Mesjag^r 
de Yitnne znali jeden fakt więcej.' z historji okru­
cieństw moskiewskich,

Tutaj jeszcze jedno objaśnienie. Moskale zale 
dwie weszli do Bumnuii załużyli tam zaraz swój 
organ. Zaczęli od tygodmaa, a potem w miarę kiedy 
im się noga powijała i gdy trzeba było ratować

wykwalifikowanych. Opinia wie i wiedzieć powinna SW0J wp(}w moralny zagrożony, zrobił z VOrient 
Jakich m.. ludzi, i ma prawro stać na straży, ibyjpilnm wychodzące 2 razy na tydzień, potem 
sprawiedliwości i zasadzie, nic stawała się nigdzie dzienne w małym formacie a potem powiększy

format codziennegoi nigdy krzywda. Nic tak nie demoralizuje i nie 
zniechęca do publicznej pracy, jak iiiespray/iedlwa 
ocena zasług i kwalifikacji ludzi, w obsadzaniu po­
sad i stanowisk publicznych.

Za kontrolę nad czynami dotyezącemi ogólnego 
dobra, mogą się gniewać tylko ludzie uielubiący 
światła dziennego, ale nigdy prawi i zacni i su­
mienia czyste.

— Mianowania. Radca miuisterjaluy w tni- 
nisterjum wyznań i oświaty p. Edward Gniewosz 
mianowany c. k. szambelanem.

Rozporządzeniem ministerjalnem z d. 2U. li­
stopada b. r. Biadziba sądu powiatowego z Zasso- 
wa przeniesioną została do Radumyśla, a z tem 
przeniesieniem gminy Dąbie, Mokre, Przeiytybor i 
Zassów przyłączone będą do pilznieńskitgo sądu 
powiatowego.

Kromka miejscowa i zamiejscowa.
lw ów  dnia 30. listopada.

—  Na zaopatrzenie ranuych i szpitalów turec­
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych W W . P P ,: 
Gi-zegocki z Iławiec, Tonczyński i Jul. Bogumił 
po 1 z ł., Edward R. i Ludwik K. po 50 ct .; 
razem z dawniejszemi 1608 zł. 82 c t , 2 n.ipo l , 
5 duk. i 1 rubei; dalej szarpie i bandaże od pań 
Sydonii Weiser ze Sassowa, Krajewskiego z Czuk, 
Hanisza z Tarnawa, Grzegockicj z Iłowiec Julii 
Malczewskiej z Tarnopola. J. B. z Birczy, Nat. 
Jordanownej z Piadyk, Nurkowskiej z Poltwi, To- 
polnickiej, Róży Ziętkiewiczowej, Skolimowskiego, 
Łozińskiej ze Lwuwa.

— Wczoraj wręczono znakomitemu ekonomiście 
naszemn J. S u p i ń s k i e m u  adres od Towarzy­
stwa drukarzy lwowLkick.

Górnoszlązaey podpisują następujący adres do 
Józefa Supińskiego z powodu pięćdziesięcioletniej 
rocznicy pracy jego na polu nauki:

„Zacny Jubilacie! Oczekiwał naród a naród 
wszystek na głos, któryby przedstawił jasno i do­
bitnie, gdzie są podstawy bytu nie marniejącego, a 
raczej bytu, który z najsłabszych początków potę­
żnieć, a z upadku odrodzić się mnsi.

Pochodnią rozumu na pelu bytu przyświecać 
narodowi około utrwalenia bogactwa narodowego, 
około podniesienia mateijaluie i moralnie ludu na­
szego, wielkiem jest i zaszczytnem posłannictwem, 
jest to jakoby gwiazda, która nagle zaświeci tym, 
którzy w ciemnościach drogi znalesć me mogą.

Podnosimy ten głos w całern znaczeniu Tobie 
zacny Jubilacie rozprószone syny rozćwiartuwanej 
Polski, który odpowiadałeś nietylko zdobyczom eko­
nomicznej nauki i światła, ale zastosowałeś takową 
do narodowej potrzeby wymagań i pojęć. — 1 z 
naszej prowincji szląskioj przesyłamy Ci przeza- 
cny Jubilacie na nroczystośś, którą wszyscy Pola­
cy uczcić mają zaszczyt, ten wyraz uwielbienia z 
„admienieniem, że Twoje światło z ducha i serca 
pochodzące, trafiło do serc narodu.“

—  Drugie zgromadzenie tygodniowe Towarzy­
stwa ukończonych techników odbędzie się w sobotę 
dnia 1. grudnia b. r. o godzinie 6. wieczorem w 
pali wykładowej chemii c. k. szkoły politechni­
cznej. Na porządku dziennym: Odczyt p. B. Da-
rowskiego o fabrykacji szyn kolejowych w Lota­
ryngii, wnioski członków. Wstęp wolny tylko za 
okazaniem karty legitymacyjnej. Zarazem uwiada­
mia się człunków, iż w każdą sobutę odbywać się 
będą zgromadzenia tygodniowe w myśl §. 18. re­
gulaminu.

— W Rawie ruskiej przy aresztował sędzia 
śledczy 24 bm. parocha gminy Wróblaczyn księ­
dza Łapickiego Można sobie łatwo wyobrazić jaką 
niemiłą sensację wywario w pewnych sferach po­
ciągnięcie przed kratki sądowe człowieka zamożne­
go, ojca licznej rodziny, chociaż nieposiadającego 
zaufania swych paraiian, przyprowadzonych do u- 
bostwa nie tylko wysokiemi podatkami, ale zdzier 
stwem z przeróżnych stron pochodzącem, Tak tu­
tejsze starostwo jak Rada powiatowa wdrożyły na­
reszcie dochodzenie mnogich nadużyć, kiedy jak 
grom z nieba spadło nwięzienie, które opinia pu­
bliczna przypisuje uie tyle za nadto ilokładubmn 
strzyżeniu swycń owieczek, jak wcale niedokła­
dnemu postępowaniu w sprawach pokątnego pi­
sarstwa.

— Zaleszczyki 29. listopada. (Poświęcenie mo­
stu na Serecie.) Dnia 24. listopada b. r. odbyła 
się uroczystość poświócenia nowobudowanego mo­
stu na rzece Seret w Kasperowcach, na drodze 
krajowej tSkała-Zaleszczyki.

O godzinie 4. popołndniu wyszły piocesje z 
ebydwn rzeką od siebie przedzielonych Kaspero 
wieckicli cerkwJ na nowo zbudowany most, z li­
cznym tłumem włościan tak okolicznyrn jakoteż i 
mieszkańców tatejszych, a salwa z moździerzy 
zgromadziła ua miejsce uroczystości zebranych li­
cznie obywateli na czele Wielmożnego Jocza spe­
cjalnego inspektora budowy mostów i Wgo Bykow­
skiego, marszałka powiatu zaleszczyckiego wr stro 
ju narodowym przy karabeli. Gości tych oczeki­
wali ua muście księża obydwu cerkwi w poutyfi- 
kalnych szatach, a przy ciągłych wystrzałach z 
moździerzy zaczęto stosowne modiitwy i pokropie­
nie mostu. Po skończonem obrzędzie nabożeństwa 
wystąpił ks. Uhryuowski z mową bardzo trafnie 
i umiejętnie wypowiedzianą, w której skreślił pó­
źniejsze niedogodności ucierpiane z braku wątłego 
statkn przewozowego, i prawdziwe pobudki usta­
lenia pewnej i trwałej komunikacji.

Wedle zapisków w archiwach i na monumen­
tach kościelnych z r. 1704 Tatarzy w tym Serecie 
gdzie dziś prom przewozi, napawali swe konie, wy­
prawiając się na dzikie mordy i zabory, a pędze­
ni w jasyr jeńcy chrzeJciańscy wbrdd przechodzili 
tę rzekę, zostawiając ostatnią może łzę pożegna­
nia ziemi ojczystej w jej nurtach. Odkąd zapamię­
tać możemy, przy każdem wezbraniu wody prom 
podciągano przeciw wodzie, a podróżny życie twe 
narażając, puszczał się z prądem wody dokąd ła­
skawa fala niedobila do bizegu, by się na przeci­
wną stronę mógł dostać. Dopiero w roku 184-4 p. 
Jocz, właściciel natenczas Kasperowiec, pierwszy 
swoim kosztem nregulował przejazd na rzece pro­
mem, powierzając go linie, od tego czasu juz bez­
piecznej przejeżdżano i przeprav,iano się przez 
rzekę, a jednak ostatnie dwa wypadki pęknięcia 
liny omal nie przeprawiły kilknnaBtu na promie 
hęuących ludzi o życie.

Rozum i umiejętrość ludzka potrafiły okiełzać 
jednak te rozhukane bałwany a wdzięczność nale­
ży się za to kierownikowi budowy mostu p. Grze­
gorzewskiemu, inżynierowi okręgowemu, cnodaż p. 
Jocza staraniom i zabńgom głównie podziękować 
należy, że powiat najlepszemi drogami komunikaoyj- 
nemi się poszczycić może, a koniec jego dzieła, 
które go zapisze w pamięci całej okolicy, jest oto 
przeprowadzę/ ie budowy mostu na Serecie, a przez 
to połączenie dwóch sąsiednich powiatów Zale­
szczyki i Borszczów. W końcu wniósł mówca o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszego Pana, któremu 
chńr zaintonował „Mnohaja lita", a salwy z mo­
ździerzy wamorowały, ie  pozwolił tak ważnej in­
stytucji jak Wydział krajowy się rozwijać. Okrzyk

co-
potom powiększyli i 

pisma. —  Odtąd V Orient 
jest nżywany przez Moskali i księcia GorczaKowa 
do prędkiego podawania inspirowanych artykułów. 
Bismark utworzył tak zwane fonds de reptile i po­
mimo swoich wygranych we Francji i wpływa, który 
mu takowe nadały w zdemoralizowanej Enrupie, 
posługuje się ua każdym kroku prasą, uważając ją 
za uiezbęduy czyuuik do ostatecznego zwycięstwa 
nad opinią pnUitzeą, z którą bądź co bądź i ba­
gnety liczyć się muszą

T u b y  być powinno dla Polaków i nanką 1 
wskazówką. A  jednak widzimy to ze smutkiem, że 
ta część pracy organicznej narodu jest zupełnie 
zaniedbaną i że mimo ogólnego głosu że organ nam 
jest potrzebny, togo który już posiadam y dostate­
cznie nie popieramy i nie staramy się przez nasze 
stosnnki wpływać na usposobienie prasy europej­
skiej.

Otóż Messager de Yienne dedykuje swą hj- 
storję dziennikowi l'Orient i tak artykuł rozpu- 
czyna :

„Przyobiecaliśmy dziennikowi VOrient zadedy­
kowanie historji, którą podajemy w całej swej pro­
stocie. I zostawiamy dobrej wierze dzienuika ru­
muńskiego, aby sobie z niej wyciągu?! n..nkę Mo­
że wreszcie zapytać się swoich przyjaciół, oticerdw 
moskiewskich, czy fakt jest prawdziwym, albowiem 
był on spełnionym z rozkazn jednego z nich, wte­
dy pułkownika, dziś jenerała, barona de Bremzen, 
który uie robił żadnej tajemnicy ze swych czynów,

„Co do ofiary, o której chcemy mówić, je s t  to 
oficer, który walczył z odwagą w szeregach armii 
francuskiej w nieszczęśliwej kampanii przeciw Pru­
som w 1 8 /0 — 71 r. i Dył cytowanym kilkakrotnie 
na porządku dziennym armii. Zamieszkuje obecnie 
Wiedeń. Zostawiamy mn głos, mówi Me^ag^r de 
Vienne.

„Podczas powstania 1863, byłem złapany przez 
wojska dowodzone przez pułkownika Brerazena, u 
jeduego z właścicieli ziemskich we wsi B. w po­
wiecie Rawskim. Mając sobie puwierzone ważne 
papiery do przewiezienia, które na szczęście udało 
mi się ukryć, uie chciałem wydać mego nazwiska, 
żeby także i nie skompromitować obywatela, i po­
dałem się za jego pisarza dworskiego.

Pułkownik poszukiwał wtedy Aowodrcę . Ił 
zbrojnych powiatu łęczyck iego, Skowrońskiego i po- 
dejrzyw ał, że on się tam w tej wsi przechow yw ał.

—  Ponieważ jesteś pisarzem we dworze, to 
powinieneś wiedzieć, gdzie się przechowuj* dowód?- 
ca powstańców.

— Nie wiem, odpowiedziałem.
— To być nie może, musisz o tem wiedzieć.
— Nie wiem.
— A to dobrze. Znajdę ja sposób, który cię 

zmusi do powiedzenia.
I zrobił znak na Kozaków, którzy się rzucili 

na mnie i powalili o ziemię. Ujrzałem w iCi ję­
kach ów straszuy kuut, którego opis ztta ńziś ka­
żdy. Pułkownik sądził, że sam wid0*1 ^uuta zrobi 
swoje wrażenie.

—  Czy odpowiesz na zapytaniu-, odpowiedział 
wskazując nań ręką. Ppwiedz, gdaie się znajduje 
aowódzca. Wydobędę j "  Prawń§ z ust twuicli knu- 
tami a przysięgam ci de ich nie będę żałował.

—  Powtarzam ci panie pmkewuiku, że nic
nie wiem.

W tedy dał znak swym zbirom 
_  B ijc ie ! powiedział.
Uderzony zostałem nahajką i poczułem j»k  mi 

każde uderzenio wyrywało ciało.
Po dziesięcin uderzeniach pułkownik sądził, że 

otrzymałem ich duść jnź sporą liczbę i że ofcaie się 
słabym, to jest wydam tajemnicę i kazai zaprze­
stać i powtórzył swoje pierwotne zapytanie.

Nie odebrawszy odpowiedzi, której oczekiw ał, 
dał nowy znak i razy zaczęły Dadać.

Trzy nowe przestanki miały miejsce, podczas 
których zadawał mi swe jednostajne pytanie : j j

—  Czy będziesz teiaz mówiłj?
I aby mnie zmusić do mówienia, dano mi w 

tych krótkich przerwach tak sporą liczbę kuntów, 
iż dzisiaj dziwię sń. jak mogłem ją  wtedy wytrzy­
mać. Knut bowiem z ręki Kozaków wściekłych, że 
nie mogli zniewolić obywatela do zdradzenia spra­
wy swego kiajn, spadł na mnie . . . 160 razy! 1

W końcu baron Bremzen przekonawszy się, 
że się nic odemnie nie dowie, kazał mnie rzucić 
na wóz chłopski i tak związanego powieziono mnie 
do miasta Łodzi, gdzie pułkownik był naczelnikiem 
wojennym okięgu. Krzyż mly miałem tak zbity, 
że musiałem leżeć ua bruchu. \\ y  im piatem teł 
ąkropne męczarnie zanim mnie dowieziono, giyż 
każde udeizenie o kamień po drodze wywoływało



cierpienia. Wrzucono mnie do więzibnia, gdzie prze­
siedziałem trzy miesiące i kte wie coby się było 
za mną stało, gdyby przyjaciele nie byli wuie wy­
kupili z niewoli znaczną kwotą pienięiuą.

-•  Czy myślicie, że tylko ja sam jedeu by­
łem tkaktowany w podobny sposób ?

Na 80ciu więźniów w Łodzi, którzy wszyscy 
prawie należeli do klas wykształconych, bardzo 
mata liczba tylko nie była bita w podobny sposób.

Prawie wszyscy otrzymali liczbę knutów mniej 
Inb więcej bliską tej, którą mnie wymierzono.

Nie dodamy nic do tego opisu, pnwiedział 
Messager de Vienne. Co myślą organa moskalofil- 
skie? Czyi to nie jeBt znakomity sposób cywilizo­
wania wschobn? Ci, którzy w 1863 r. sprawowali 
się w ten sposób, mają być aniołami dobroci, któ­
rych się spotwarza, jeżeli stę ntrzymnje, że popeł­
niali okrncieńBtwa w Bułgarji.

Gazeta Narodowa ze swej strony doda czego 
apewniał, czy nie chciał dodać Messager de Vien- 
e przez delikatność, którą oceniamy. Ale my tych 
zględów nie mając, powiemy Że oficerem tym, 

^Który się odznaczył w kampanii francuzko-pruskiej, 
bo z prostego żołnierza dosłużył się stopnia majora, 
ast p. Władysław Wołowski, brat młodszy redak­
tora głównego Bronisława, niestrudzenie pracnją- 

Jgo nad wytworzeniem i utrzymaniem polskiego 
prgana za granicą.

mark 58.60; rubel 1.20'/2; napo

^Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

|8. lisopada 1877 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
zł. 44 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 47 c.; jęcz- 

ienia 100 kilogrm. 6 zł- 02 c.; owsa 100 ki- 
Igramów 5 zł. 70 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł.

c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 68 c.; grochu 
30 kilogrm. 6 zł. 08 c.; soczewicy 100 kilo 

fcramów —  zł. —  c.; kukurudzy 100 kilogramów 
zł. 18 c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. c.; zieui 

niaków 100 kilegrm. 2 zł. 05 c.; siaua 100 kilog.
2 zł. 12 e.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 73 c. 
Drzewa twardego 3 zł. 98 c,; miękkiego 2 zł. 86 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 29. listopada 1877.

LWÓW dnia 27. listopada. S p r a w o z d a ń  i. o 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a ;  Pszenicy 100 kilogramów od 9- 
do 10-25 zł.

Żyto 100 kilogramów od 6-— do 6'75 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5 25 do 7-50 zł.
Owies 100 klgr. od 6"— do 6 50 zl.
Hreczka 100 klgr. od 4'75 do 5 '—  zł.
Knknrudza 100 klgr. od 5-50 do 6 75 zl.
Proso 100 klgr od 5'40 do 5'75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 650 do 9 — zł.
Soczewica 100 klgr. od —  do — zł.
Fasola 100 klgr. od 8’—  do 10 50 zł.
Bobik 100 klgr. od — ■— do 7 '—  zł.
Wyka 100 klgr. od 4 50 do 5 50 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 47 - -55 zł.
Tymotka 100 klg. od — ' — do •— zł.
Anyż 100 klgr. od 34' — do 38 '— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od — ‘ — do -—• — zł.
Kminek 100 klgr. od 461— do 48 —  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

15-75 do 17-—  zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 13 75 do 14 25 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15-— do 15 50 zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 13 75 do 14 25 zł.
Lułanka 19 — do 12 40 zł.
Nasieuie lniane 100 klgr. od 12'50 do 12'75 zł
Nasienie kenop. 100 klgr, od 9‘ 50 do 9 75 zł.
Len 100 klgr. surowy od 1—  do — zł.,

Czekany — ' — do —  zł.
Chmiel 100 klgr. od — '—  do — zł.
Potaż drzewny 100 klgr. o d — •— do — — zł, 

słomiany od — -—  do —•— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 3160 

do 31'80 zł., na listopad do 33'50 zł.
LWÓW dnia 29. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  

l(z b y  k u p i e c k i e  j . )  Ceny za 100 kilogramów 
puritas Lwów. Według jakości:

W a l u t a :  
leondor 9.51'/,•

K r a k ó w  27. listopada. Dowóz zboża ua w czo­
rajszy targ na Baranie nio wielki: ebrót słaby. 
Ceny utrzymały się z przeszłego targu. Zakupy­
wali jak zwykle krakowscy kupcy zboża.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 50 do 
58 złp,. zyto na 227 funtów od 34 do 39 zip., 
jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp., owies 
na 138 funtów od 16 do 18 złp., proso na 208 
funtów od —  do — złp., rzepak na 208 funtów 
od — do — złp., fasoli na 250 funtów 
do 51 złp., groch na 250 funt. od 38 do 43 złp.

Cały przebieg dzisiejszego targu zbożowego na 
Kleparzu był mdły i odbywał się w ciasnych gra­
nicach, bez wielkiego pokupu na wywóz; a gdyby 
nie zakupno dla młynów ^arowych w pobliżu Kra­
kowa położonych, ceny byłyby uległy spadkowi. 
Pszenica uległa zuiice o 10 ceutów, owies o 15 ct.; 
iune produkta płacono po cenie z p,zeszłego targu, 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
9'75 do 11 '20, czerwoną od 10' — do 11'30, bia­
łą od 10 50 do 1150, żyto piękne polskie za 100 
kilogr, od 8-—  do 8 35, poślednie od 7-60 do 
8-10, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8'40 do 8-80, na paszę od 7-80 do 825, 
owies za 100 kilogr. od 6-40 do 6'90, groch od 
8.— do 10'— , fasolę od 9 '— do 13-— , hreczkę 
od — ••— do — ■— ., koniczyna o d — •— do 
wykę od — '— do — •— ., rzepak od 16-—  do 
17' — , jagły od 11-—  do 12 — , proso od — •— 
do — '— , kukurudzę od — •—  do — '— , soczewicę 
od — ■— do — •— .

W ie d e ń  d. 27. listopada. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bessarabskich 
835, węgierskich 1567, niemieckich 342, razem 
2744; targ był mdły, płacono galicyjskie stajenne 
średnie 54 do 56 zł., węgierskie stajenne 52 zł 
50 e., do 58 zł., bessarabskie paszowe 49 do 52 
zł., do eksportu nic nie kapowano, ponieważ gra­
nica ciągle zamknięta. Rozsprzedano wszystko.

Krzysztofoio icz, 
Caffe-StierbSck.

Telegramy innych pism.

różnych punktach urządzić 10 szpitali, na 4150 
łóżek. ( Tagblait.)

B elgrad d. 28. listopada. Wszyscy nale­
żący do głównej kwatery i jcueralnego sztabu 
mają się d. 1. grudnia starego stylu, udać do 
Paraczyna, gdzie już jest komenda naczelna. W 
wojskowych kołach spodziewają się, że temi dnia­
mi wyjdzie wojenna proklamacja.

Pierwszy korpus Szumadji skoncentrował się 
pod Jagodinem, a drugi pod Czuprją. Część kor­
pusu Driuy wysłano z Ozuprji do Waliewa. 0 - 

od 4 4 |becnie w Czuprji jest dziesięć batalionów ocho­
tników. Słychać, że Horwatowicz obejmie do­
wództwo armii nad Morawą (armii zaczepnej), i 
że Lesziauin przeznaczonym jest na dowódzcę 
korpusu nad Timokiem. (Tgbl.

L ondyn 28. listopada. Depesze ze Sko- 
daru z d. 25. zaprzeczają, jakoby chrześcianie 
katolicy i Mirydyci chcieli mieć coś wspólnego 
z Czarnogórcami, owszem chętniej oni trzymać 
będą z Turkami. Czarnogórcy dopuszczają się 
najstraszniejszych nadużyć, których ofiarami są 
spokojni mieszkańcy pogranicza. Czarnogórcy 
spalili wiele wsi. (Daily Telegraph).

Londyn 28. listopada. W  Konstantyno­
polu wielkie zamieszanie między doradzeami suł­
tana. Sułtan ehętuieby zaproponował Moskwie 
pokój gdyby się nie obawiał o swój tron. Lu­
dność jest tak rozjątrzoną i na rząd zagniewaną, 
że w razie upadku Plewuy, wybuch powstania 
jest prawie pewnym. (Eastern Budgct.)

SitkuiLs dnia 25. listopada W  niedzielę 
chcieli Moskale przejść Dunaj pod Ituszczukiem, 
ale przeszkodziły im strzały z tureckich szań­
ców. Tego samego dnia wyszedł Salin basza ua 
rekonesanse ku Opoce i Polomarce. W dwugo­
dzinnej walce zadał Moskalom wielkie klęski 
zabrał im dużo materjału wojennego. Inny od­
dział Moskali rekognoskował ku Kaceliewu, ale 
odpartym został.

Komendant Sliwrena, Hadżi Hussein basza 
donosi o rozpędzeniu bandy bułgarskich powstań 
ców, która ukrywała się w Hodża-Bałkanach, a 
wychodząc z swych kryjówek dopuszczała się 
najrozmaitszych gwałtów na wiejskiej mahome- 
tańskiej ludności. (N . j r .  Pr.)

zir. w. a.
243 — 245 —

nagrodzenia. Zamiast bawić się w wielką p o li- . L w ów , z Izby handlowej, 30. listopada,
tykę i domagać się niemożebnych rzeczy, lepiejby I. Akcje za sztukę
oni zrobili, gdyby się oddali skromnej pracy wy- j (bez kupona bieżącego.)
kształcenia swego ludu, który pogrążony jest Kolej gal. Karola Ludwika . . 
jeszcze w stanie dzikości, o jakiej my pojęcia I „ Lwow.-Czern. Jassy . . 
nigdy nie mamy. Rumuni prawią o jakiemś swem Banka liip. gal. po 200 ztr. 
josłannictwie. Niezaprzeczenie, że na każdym • kred. gal. po 200 złr.
er aj u ciężą pewne międzynarodowe obowiązki.

Z tern wszystkiem cywilizacyjne posłannic 
taktwo Rumunów jest czemś tak śmiesznem, ze o 

niem na serjo mówić nie można. Posłannictwo swe 
powinni oni naprzód od siebie rozpocząć, zanim 
zaczną myśleć o cywilizowaniu Dobruczy powin­
ni wprzódy oczyścić swe własne Augiaszowe staj­
nie. Chwilowe powodzenie pod Grzywicą, za­
szczyt walczenia obok Moskwy i uważanie się 
samozwańczo za jej sojusznika, pochwały prasy 
europejskiej, wszystko to zawróciło głowę Rumu­
nom i zachorowali oni na najniebezpieczniejszą z 
chorób, na Gróssenwahsinn.“ . .

od
'Pszenica czerwona od 10'— do 10'25 zł., biała 

10-— do 10-25 zł., żółta od 9'25 do 9’ 75 zł 
— •—  do — •—  zł. 'Żyto od 6 25  do 6*50 

»ł. średnie —-.—  do — •—  zł. "Jęczmień browar, 
o d '6-50 do 675  zł., pastewny od 5-50 do 5-75 zł 
łOwies ed 5 75 do 6 — z ł .—  JGroch do gotowania 
od 7'50 do 8-—  zł., pastewny od 6 25 do 7- zł. 
*Wyka od 5 '— do 525  z l — JBób od 8 25 do 
9 50 zł. —  "Kukurudza stara od 6’—  do 6'25 z l ,  
nowa od 5-50 do 6 '— zł. — "Rzepak zim. od 
15'—  do 16'— zł. —  "Rzepak letni od 13 50 do
1 4 -  zł. —  "Lnianka od 12-—  do 12 25 zł. —
•Nasienie lniane od 12 — do 13 -  z ł .—  "Nasienie 
konopne od 8 '—  do 9 — zł. — 3Koniczyna od 47 
do 48-—  zł. Kminek od 45 — do 47-— zł. —
Anyż od 34 '—  do 38 '—  stł. —  Anyż płaski od
— •—  do — •—  z l

Spirytus za 10'000 litrów procent:
Gotowy od — ‘—  do 31'25 zł.
W  terminach w miesiącu:

— •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

' )  Niezmienne. ’ ) 3) —

L ondyn d. 28. listopada. Z Sofii donoszą 
d. 27. bm., że Turcy zajęli siluą, obwarowaną 
pozycję u wejścia do przesmyku Orhanie. Miasto 
Orhanie opuszczono ze strategicznych względów; 
nowa pozycja może stawić silny opór. 
Telegraph.)

L o u d y u  d. 28. listopada. Z Razgradu do 
noszą, żo Turcy w piątek zaatakowali moskiew­
skie stanowisko pod Meczką i Gel-Czeswe nie 
daleko Pirgos, i zdobyli pierwsze obronne linie 
za Meczką. Moskale wstrzymali się za Trsteni- 
kiem, gdzie jeszcze walka się toczy Turcy mieli 
odnieść korzyści.

Z Belgradu donoszą d. 27., że serbski ba­
talion przekroczył granicę pod Brateruicą w ce­
lu oswobodzenia gromadki kobiet i dzieci buł 
garskich z rąk okrutnie uad niemi znęcających 
się Turków. Turcy wypędzili Serbów za ich gra 
nice, i z obydwu stron było wielu poległych 
lanuycn. Dla zbadania sprawy wyjechała z Bel­
gradu komisja, i zawiadomiono o tem Portę. 
Brygada belgradzka wyinaszerowała dzisiaj ua 
granicę. {Times.)

S is t o w o  d. 28. listopada. W niedzielę zwie­
dzał car wojska i pozycje jenerała Hurki pod 
Teliszem, i przy tej sposobności był 18 godzin 
na koniu. Car trzy razy pocałował jenerała Kur­
kę, i za waleczność obdarzył go szablą dyamen- 
tami wysadzaną. „O tobie i twoich nie zapomnę 
n i g d y r z e k ł  car. W podobny sposób przema­
wiał car do jenerałów Raucha i Szuwałowa.

Przegląd wojska rozpoczął się uroczystą 
mszą w polu. Lekkoranuych oficerów linii i sze­
regowców obdarował car orderami i pieniądzmi.
( Presse.)

B ukareszt d. 28. listopada. Minister Bra- 
tiano zemdlał przy odczytywaniu mowy tronowej 
Kogolniczano dokończył zatem czytanie mowy 
tronowej, którą częstemi oklaskami przerywano.
( Tagbl.)

B u k a r e s z t  d. 28. listopada. Od paru dni 
traktują z Osmauem baszą o kapitulację, ale ro­
kowania te nie doprowadziły do żadnego rezul­
tatu. Moskale sądzą, że Osman basza tylko dla 
tego prowadzi układy, aby główną kwaterę co 
do swych rzeczywistych zamiarów wprowadzić 
w błąd. Każdej chwili spodziewają się wycieczki 
Turków. (Frmdbl.)

B erlin  d. 28. listopada. Moskiewski mini' 
ster sprawiedliwości hr. Pahleu wyjechał do głó­
wnej kwatery w Bułgarji ua wezwanie cara. Są­
dzą, że ta podróż jest w związku ze spodziewa 
nemi konstytucyjnemi reformami. (Dl. Ztg.)

Belgrad d. 28. listopada. Skupczyua ma 
się zgromadzić 15. grudnia w celu udzielenia 
funduszów na wojnę i ogłoszenia niezawisłości 
Serbii, posiedzenia skupczyny będą się odbywać 
w Kragujewaczu. ( lagblatt.)

B e lg r a d  dnia 28. listopada. Serbska ar­
mia przekroczy granicę d. 13. grudnia. Zape­
wniają, że mocarstwa postanowiły ignorować o- 
głoszenie niezawisłości Serbii. Zastępcy mocarstw 
utrzymywać będą stosunki z Serbią w sposób 
dotychczasowy i zachowają dzisiejsze formy.

Skupczyna ma się zejść dopiero po przekro­
czeniu granicy.

Wszystkich wolno praktykujących lekarzy 
zawezwano do służby wojennej. Zamierzają na
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Listy zast. za 100 złr. 
(be* kupona bieżącego.) 

kred. gal. 5 pr w. a. . .
,  4 pr. w. a. . .

„ „ 5 pr. okres. . .
Baakn hip. gal. 6 pr. . . . .
Sal. zakł. kred. włość. 6 pr. . .

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

da dla Galicji i Bukowiny 6 “/„
w. a.

W  obu Izbach francuskich powstały obawy 
. iż bezpieczeństwo reprezentacji parlamentarnej

(Dai/y j jest zagrożone. Obawy te wynikły z jakiejś agi 
tacji pomiędzy wojskiem przeciwko Izbom a mia- 
uowicie przeciw większości Izby deputowanych 
Agitacje te wywołały między wojskiem kontragi- 
tacje. a Nowa Presse donosi z Paryża, iż Gam 
betta od dwóch batalionów załogi wersalskiej 
trzymał rodzaj adresu zaufania. Oba bataliony 
przez swych oficerów kazały oświadczyć, że są 
gotowe bronić Izbę i deputowanych przeciw ka 
żdemu na Izbę wymierzonemu zamachowi. Żąda 
ły iedynie, ażeby uchwałą Izby oba bataliony 
były oddane pod bezpośrednie rozporządzenie 
prezydenta Izby. To miało spowodować zaniepo 
kojeuie stronnictwa konserwatystów, a przeci 
wników ich skłonić do przedstawienia prezyden 
tom obu Izb grozy sytuacji i środków jakby jej 
zapobiedz. Marszałek Mac-Mahon, dowiedziawszy 
się o tem *aprosił obu prezydentów do siebie 
jak telegram donosi oświadczyć im miał, iż te 
obawy są bezzasadne.% Izbom nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. Jak inny telegram donosi, to 
wystąpienie Mac Mahona uważają w Wersalu 
Paryżu jako pierwszy jego krok do porozumienia 
się z większością lewicy w Izbie deputowanych,

Morgenpoet umieszcza ustępy z pisma ja 
kiejś polityczuej, znakomitej osobistości z Gali 
cji, przedstawiające niebezpieczne położenie, w 
jakiej się Austro-W ęgry wobec dzisiejszego 
stanu rzeczy w Bułgarji znajdują. Autor ra 
dzi pojednać się z Czechami i oprzeć się na 
Węgrzech i Galicji, i na Niemcach, którzy nie 
utracili jeszcze ducha austrjackiego, a oprócz te­
go szukać przymierza z Auglią, która się go do­
bija, i występu przeciw Moskwie, pokąd jeszcze 
jest czas, gdyż po pokonaniu Turcji z kolei 
przyjdzie pierwsza Austrja. Podpisane jest to 
pismo: hr. A. G. (Artur Gołuchowski (?) Zdaje 
się nam, że są to ustępy z memorjału, który hr. 
Andrassemu miał być doręczony.

Podaliśmy powyżej mowę tronową ks. Ka­
rola, w której ks. rumuński proklamuje ponownie 
niepodległość Rumunii, prawi o jej wielkiem, 
dziejowem posłannictwie uad dolnym Dunajem i 
pieje hymny pochwalne na cześć bohaterstwa 
dorobańców. Posłuchajmy teraz co o pretensjach 
Rumunii mówią ich sprzymierzeńcy Moskale. 
„Przewidywaliśmy, pisze Goios, ie  pretensje Ru­
munów będą bezgraniczne i ie  ten nasz sprzy­
mierzeniec, która IM Barn nafzłcił pomimo na­
szej w° U y a p ) l  M  Wfctnalo kłopotu 1 za co 
to wszyswor hm c*etti Rumuni pretensje owe 
opierają? Czemże jest właściwie to ich zwycięz 
two pod Grzywicą? Dla nich jak© dla debiutan­
tów na polu wojennem, Grzywicą może ma jakąś 
wartość. Ale dla mężnej armii moskiewskiej, 
mającej tak świetne tradycje i tak olbrzymie 
zwycięztwa w obecnąj wojnie, ©ófc może znaczyć 
taka drobnostka? Nędzny i małowążny epizod w 
szeregu wypadków, wieńczących latrami skronie 
naszych żołnierzy. I Rumuni, za to że nie stchó­
rzyli pod Grzywicą i spełnili swój obowiązek, 
dmą dzisiaj w Jerychońskie trąby i pragną wy-

Kattńro dnia 28. listopada. Wczoraj 
w południe pod Antiwari pojawiła się z 
dwu pancerników składająca się eskadra tu­
recka i ostrzeliwa obsadzony przez Czarno- 
górców fort Wodiwicę, który odpowiada na 
;;o bombardowanie. („Pol. Corr.“ ).

Bukareszt dnia 29. listopada. W za- 
ętych przez Ramunów dystryktach Nikopo- 
u i Rahowy, których wojskowymi komen­

dantami mianowani jenerał Lupu i pułko­
wnik Maurichi, będą wkrótce ustanowieni 
cywilni komisarze, mający zorganizować tam 
administrację. („Pol. Corr.“ )

Bukareszt dnia 29. listopada. „Agen- 
ce Ilusse" oświadcza, iż mylną jest wiado 
mość paryskiego telegramu, że po upadku 
Plewny ma być zawarte zawieszenie broni.

'Wersal dnia 29. listopaada. Senat 
przy rozprawach nad wnioskiem ankietowym 
(co do przyczyn zastoju handlu) przyjął po­
prawkę, iż komisja ankietowa, z 8 człon­
ków złożona, ma być wybrana przez biura 
kartkami.

Paryż d. 29. listop. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby nie zaszło nic ważniejsze­
go. Podług doniesienia ajencji „Havas“ se­
nator Batbie (z frakcji konstytucyjnej) miał 
wczoraj ponowną konferencję z Mac-Mabo- 
nera i powtórzył przy tej sposobności swe 
usilne przedstawienia co do powrotu do nor­
malnego, parlamentarnego rządu. Mac-Mahon

84 —  
78 25 
84 — 
89 15 
93 50

84 75
79 —  
84 75 
90 - 
94 50

90 25 91 30
Towarzystwa kied. miejs. 6°/0 

IV. Obligi za 100 złr. 
ndemnizacyjne galicyjskie . . . 85 75 86 60

}?oi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 89 —  90 50
Losy miasta Krakowa . . • . 14 25 15 50

,  Stanisławowa . . .  20 — 22 —
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . . .  5 53 5 63
Dnkat cesarski . . . . . . .  5 58 5 66
Napoleondor........................................ 9 49 9 58
Półimperjał rosyjski . . . . .  9 64 9 82
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 80 1 90
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 21 1 23
100 Marok niemieckich . , . . 58 40 59 40
Srebro..................................................... 105 — 107
Kupony w sreorze ............................  104 75 106 76

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE 
W ied eń  d. 30. listopada, 

gadzina 10. minnt 50. przed południem
Akcje kred 
Kolei Kar. Lud
Uaiousbank

209.70, Anglo-anstr. 92 76
244.50. Kolej pełnd. 76.—

— .— . Napoleondor 9.52 —
Usposobienie silne.

B e r l in  d. 29 listopada. Rass. Bankn. 206 99 Cre­
dit. Act. 357.— . Lomkarden 130.50 flallzier 103.75 
Staatabahn — .— . Raw&nier 14 80 Oesterr.-Bank- 

noten 170.— . Usposobienie silne.

K a s a  g a l i c .  T o w .

57 . Listy zastawne ps . 84 26
, „ ,  po . 7 8 2 5

Lwów d. 30. listopada 1877.

przyjmował dzisiaj prezydenta Izby, Gre-
vy’ego.

K o n s t a n t y n o p o l  2 9 , listopa. 
da w ieczór. D atow any z dnia w czo­
rajszego telegram  Sulej m ana baszy z 
R azgradu donosi o siln ym  tu reck im  
zaczepnym  rek o n esan sie , p od jętym  
we w torek od K a d ik ie j przez 4 0  bis 
taliouów  piecn oty  z konnica 1 8  ba  
terjauii w k ieru n k u  k u  Tersteuifcowi 
1 Meczee. h o zn ln ę la  s ię  k ilk u god zin ­
na gorąca w alka z Moskwą, m ającą  
te sam e praw ie siły . W yp arto  n a j­
pierw M oskali poza T ersten ik . Lecz 
gdy później M oskwa otrzym ała posil 
k i, m u sie li T u rcy  trzym ać się odpor­
nie i pow rócili nazajutrz rano do K a  
d ik iej. M oskw a w tej walce straciła  
przeszło 2 0 0 ©  ludzi. Straty tureckie  
wy noszą 2 l «  ln a zi (m iędzy tym i 8  ofi­
cerów) w zabitych i 6 4 9  In d ii (mię  
d iy  ty m i 4 3  oficerów) rannych. W  
tym  sam ym  czasie inny oddział rek o ­
nesansowy, w ysłan y kn P irgos, ude 
rzyl ua Moskwę, w yparł ją  z iortyfi- 
kacyj z P irgos a i  do M eczki, zadając  
je j  wic] wielkie straty , lecz gdy Mo­
skw ie przybyw ały posiłk i cofnął się 
T u rcy  stracili 7 4  zabity ch w 1 2 0 0  
rannych.

Paryż dnia 12. listopada. Ajencja 
„Havas“ pisze: Kilku senatorów i deputo­
wanych poczyniło u prezydentów obu Izb 
kroki, aby im swoje obawy co do bezpie 
czeństwa reprezentacji narodowej wyrazić 
i naradzić się nad sposobami, jakby tako 
wej ewentualnie bronić trzeba. —  Marszałek 
zawiadomiony o. tem, przyjmował u siebie 
prezydentów Izby i senatu, i oświadczył im 
że te obawy są bezzasadne a reprezentacji 
narodowej nie grozi żadne niebezpieczeństwo

K a p p e rsw y l dnia 29. listopada. Uro­
czysty obchód rocznicy 29. listopada odbyi 
się w muzeum Rapperswylskiem pod prze 
wodnictwem hr. Platera. Podczas bankietu 
przemawiali Polacy, Węgrzy i Szwajcarowie,

W iedeń 28. listopada. 
Powszechny dług pań­

stwa (xa 100 złr.)
Renty auatr. w bsukn. 5 prc.

„ „ wsrebr. 5 „
1839 e«łe lo*v (w. k.)

|  31839 ‘ / .lo su  „ .
8 '£? 1864 po 260 zh. w. a. 4 pr.
■ f f  186° » 500 ,  ,  5 t
(21 1860 ,  100 „ „ . .
n 1864 * 100 „ „ . .
Konta zfota 4 pret. • . 
Listy zast. dom. po 120 zł. 6 „

Obligacje indemuizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie..........................

Inne pnbliczne pożyczki. 
Węgierskie poż. kol. po 120zł.

6 procentowe • • . .
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol- po 4 fr. 
Węgierska renta słota 6 pr. po 

100 złr. w. a. . . . . .

Akcje bankowe.
Auilo-austrj. po 200 zl. 120 . 
Bouencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przem ysłu .....................
Zakład kred. węgiel. 200 złr. 
Tuwarz. eskout. niiaao-aastr.

po 600 z ł r . ......................
Kraiico auatrjackh* po 100 złr. 
Frauou- węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bank łup. p o200 sb.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

63 36
66 60 

303 — 
308 
109 
112 25 
12150 
140 — 
74 20 

138 50

86 —  

82 —

98 60 
80 26
14 Si.)

92 10

88 —

206 5< 
186 50

740 —

63 5u 
66 75 

3c4 
303 60 
109 50 
112 75 
122 —  

140 50 
74 35 

139

86 60 
8a 50

9 9 -  
80 75 
15 20

92 30

88 50

206 75 
187

7 6 0 -

Galic. bank dla handlu i przem.
po 200 s ł r . .....................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr. . . . • •

Banku nared. austr. po 600 zlr. 
Unioubank po 100 złr. . . . 
Vereiusbank po 100 złr. . .
Verkehr8bank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Baukverein po 100 

zlr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . ■
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k.....................   .
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k...........................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr........................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahu Gesellschaft

200 złr. w. a.....................
Sttdbahn po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 200 złr. . 
W ęgiersko-galicyjska (Łupk.)

po 200 złr.........................
ier. północn. wschodu, po
‘ ~l«r. srebr...................

Węgier, wsch. (Ostb.) pulOOzł. 
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

200 słr. w. a ................

płacą | żąda. p łacą ' żąda.
złr. w. a. złr. w. a

Akcje przemysłowe.
Budów. Tww. austr. po 200 słr. —_ — ____

------- _ _ „ „ wied. po 100 złr. — --- -------
810 — 812 — „ tanich, pom. po 100 złr. ------- -------

61 25 61 76 L i s t y  z a s t a  w ne
96 75 97 25 (za 100 zł.)
69 - 69 50 Bodencred. ailg. óster. 6 pr. sr. 

. , a, spła«. w881ąt 6pr. w». 
Gal. 1 ow. kred. l ir a . w. a.

104 50 
©9 60
77 —

106
90 —

__
** *' j( ^

llw Ł * . ŁaJaŁ 84 60 84 76
11126 111 7fi

161 JO

(file -  a. 81 76 82 26 
S9 60 
95 —©075 bank nar. austr. m .k. 6 pr. .

89 — 
94 60

1933 — m s —
n » ji W# A, t • • 97 60 97 65

127 — 127 50 Obligacje pierwszeństwa
2 4 3 - 243 60 k o l. za 100 zł.)
120 50 121 - Albrechta po 900 zlr. 5 pret.

100 złr................................. 68 26 69 75— — — Alfóldzkie po 200 słr. 5 pret.
1 0 6 - 107 — sr.ebr. w . a . ..................... 67 60 68 —------- — Czeska z 300 słr. 5pr. sr. w. a.
116 50 116 — Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 91 50 92 50
----- — - „ em. 1862 5 pret. . . 9160 92 50

,  em. 1870 5 „ . . 80 — 81 -
258 — 258 5o „ em. 1872 5 „ . . 84 60 85 50
76 25 76 76 Ferdynauda pół. 5 pret. m. k. 99 60 100 —
99 50 1 0 0 - » „ 6 „ w. a. 98 — ____

95 50
„ „ 5 „ srebr. 106 — 106 25

9 6 - Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 100 50 101 —
„ II. em. 5 pret. . . 99 50 99 75

107 50 1 0 8 - „ 111. em. 1871 300 . 9 7 - 97 50
-— ■ — „ 1V. eui. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Czerń. Jasa. I. em. 1866
— — ------

i  09 - 109 50 300 złr, 6 pret, srebr. w. a. 76 60 79 —

Lwow. Czerń. Jass. II. em. 1807 
300 złr. 6 prcL srebr. w. a. 

Lwow. Czerń. Jas. III. mu. 1868 
800 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a...........................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1862 po 890 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
6 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla bandlu
i p rzem ysłu .....................

Klary po 40 złr. m. k. . • • 
Keglevich po 10 złr. m, k. . • 
Krakowska po 20 złr. . • ■ 
Palffy po 40 złr. m. k. . • • 
Rudolfa po 10 złr. m. k. • • 
Ks. Salm po 10 zlr. m. k. . • 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a.........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3uiiesięczne.)
Berlin 100 mark.......................
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt. szterl. . . 
Paryż 100 franków . . . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

74 76 i 76 20

67 2ol 67 50
i

6 3 - j  63 59

7 6 — ) 76 50l
74 60: 74 76

74 25 

64 —

74 50 

64 30

164 60 165
28 60 28 75
12 75 13 25
14 75 15 —
27 — 27 50
18 50 14 __
40 - 40 5 i
31 75 32 25

20 60 21 50
22 — 22 50
27 — 28

58 05 58 25
58 06 68 26
58 05 58 26

118 76 119 20
47 50 47 65

W  ostatniej chwili otreymujemy następujące 
telegramy :

Paryż d. 30. listopada. W konferen 
cjach Mac-Mahona z prezydentami senatu 
i Izby deputowanych widzi wielu pierwsze 
kroki do ułożenia się.

kredy towego, 
Kupuje. Sprzednw

84 75 
79 —

Pociągi kolejowe.
© d c h o d s a  se Lwowa:

DO KRAKOWA: • godaaio 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o gedŁ 4 m. 40 rano (poołąg 
ooobowjr), o godt. 4 minut 45 po południu (peoiąg 
mieszany);

DO CZF.RNJLOW1EC: o godzinie 6 minut 96 rano ipo- 
ojąg pospieszny); o goda. 11 minut 26 wieczór (p 
ciąg nuęuzauy); u godz. 12 min. 30 z pełudnia (po ­
ciąg aięazany).

DO STANISŁAWÓW4 : v«a  Stryj) : o  godzinie 6 m iiui 
35 rano (pociąg nr. i ) ;  o ged* 6 min. U) wimsói 
(pooigą lu. 31.

DO PODWOŁOCZ f  SK: (z głównego dworoa): e ({od fl 
min. — rauo, (pociąg pospieezny); o  goda. 16 non. p  
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 miu. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).
PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobow y); e godz. 12 m 11 w por- 
ładnie (pociąg uiięszauy).

P r z y c h o d z ą  d »  L w o w a :
KRAKOWA: o godzinie 5 mitiut 80 rano (pociąg jk>-

spicMzny); o godz. 9 ffi. 26 wieczór (pociąg osobowy^; 
o godz. 19 aiiu. 86 przadpału pniem (pociąg miąszaify).

STAN1ŁSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 u t.M  
wieczór (pociąg m. 2); o gedz. 8 m. 62 (pociąg m. 4).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go­
dzinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o god* H 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski g łów ny: o 
godzinie 10 m. 3. wieczór (pociąg pospieszny) o god*. 
8 min. 26 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mieszany).

DO

w P eszcie  odpow iada gedz. 12 u .  26  we

Pory nin iejszego rozk ład u  l u d y  oduosza  
«lę uo potuduika p e s z te is k le r o , godz. U  
w P eszcie  odpowfr -  J-  — “ “  —
Lw ow ie.
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 66 wieczór (po 

ciąg pospieszny), o godz. 3 w. 40 rano (pociąg mię- 
stany); o  godz. 2 ł  60 popołudniu (pociąg mięs tany .

N a d e sła n a .
T e l e g r a  m .

Lwów. — W e w szystkich księgar­
niach jest do nąbycla „Jf a d p e 1- 
(  w I a  u I u ‘  , kalendarz hum orysty­
czny na rok  18 7 8 . Ceua 5 0  ct. Główny  
skla«l w drukarni O ssolińskich .

Zmiana mieszkania
Dr. A. SIERADZKI

lekarz chorób dzieci
mieszka obecnie przy ulicy Wałowej Nr, 4. 

ordynuje od 3— 4 popołudniu.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  piątek dnia d. 30. listopada.

Ż Y D  P O L S K I
Dramat w 3 aktach a 5 obrazabh z frauenzk. pp. 

Erckmaun-Chartrian, przekład A. Kleczewskiego.

W  sob otę  dnia 1. grudnia.

M ARTA
czyli

Kiermasz w Byszmoudzie
Opera w 4 aktach W . Fridricha. Muzyka F. Flotowa. 

Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

D r .  K a r c z

trudniący się od kilkunastn lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y  ch, 
ordynuje w mieszkaniu przy nlicy Wałowej i. 3. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

J#go vPoradniku w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w 
garniaeh, po cenie I złr. 20 ct. za egzeplarz.

Jan Rutkowski
doktor medycyny, ehirurgii, okulistyki i aku- 
szerji, powrósiwszy do kraju, zamieszkał 
w Tarnopolu, mieszka w domu Tennen- 
bauma, obok c. k. dyrekcji skarbowej. —  
Leczy także elektrycznością^ tak prądem 
galwauiczuym, jakoteż indukcyjnym. —  Dla 

ubogich bezpłatnie.



Ostrzeżenie!
Niniejszem oświadczam, że żadnych 

dfngów przez syna mego małoletniego 
n i c h a ł a  S o * a ń a k I e g o ,  elewa w Za­
kładzie P. Koeetlicha, gdzie będż i jakim 
będż sposobem zaciągniętych nie uznaje 
i płacić nie będę. * 4051 3 — 3

MŁOC ARNIK

>
Wincenty Sozańskl. Młynki

Dzierżawa.
W państwie KUTKORSKIEM jest 

foiwarek do wydzierżawienia z dniem 
1, lipca 1878. Bliższą wiadomość u- 
dzieli Zarząd poczta Krasne. 3974 7 — 1?

l^ŁTie wiedząc miejsca pobytu, upra- 
-IMN sza się w ten sposób W . księdza

*

kieratowe

Mtooarnie SjŁTr"."
dług wzoru angielskiego.

Siec/AarnieJęiSch
do czyszczenia 
zboża z rafami

J i i y n k i  polskie_______
Lhuilliera do 

groszku i wykiSORTOWNIKI
Gniotowniki ftoZt

Y  utrzymuje na składzie i poleca 
po cenach umiarkowanych 

F A B R Y K A  H A C H L \  
i N A R Z Ę D Z I RO LN IC ZY CH>■ siu bię w ten spowij vv. k

Seweryna Panasińskiego, B KABOLA PIETZSGH

<
i
i
i

wychodźcę z Chełma, o zgłoszenie s:ę 
do Zarządu dóbr Mizynieckieh w wia 
domem mu interesie. 4063 1—3

Zarząd dóbr.

Lakier politurowy
do odpoliturowania mebli, łatwego i pręd 
kiego nadania im zapomocą pędzla pięk­
nego bystrego, połysku pół kilogr. po 
i zł. 50 ct. poleca 4025 3 - 3

  WE LWOWIE.

4o n Pokój 2 - 2

O. T. WINCKLER
we Lwowie.

‘Największy wybór

ifroatowy z. osobuym wcbodeui, wiktem 
i obsługą dla osób wolnych, ta k ie  
obiady po cenie umiarkowanej, mo­
żna dostać w kamienicy przy ulicy Gro­
dzickich pod 1. 9, na lszem piątrze.

Składy
-FORTEPIANÓW

Ludwika Marka

najnowsze gry towarzyskie
stosownie do pory roku 

i d l a  k a ż d e g o  w i e k u  
poleca najkorzystniej do nabycia 

3887 jn a g a a y n  9 - ?

Karola Langa
we Lwowie ul. Halicka 1. 6. 

C e n n i k i  na żądanie f r  a n ko.

wt Lwowie przy 
ulicy Teatralnej 1. 
10 w Czerniow-j 
cach n J Zwoni-j 
czeka, otrzymały: 
nowe zapasy forte-): 

i w  pianów i pianin z
Paryża Pleyela z Wisdnia Bosendorfera, 
Schweighofera, Prombergera i wielu innych 
nAjlepsoych fabryk, tudzież fisharmonie i 
•rgany amerykańskie.

Gwarancja na lat 10.
Rabat z cen fabrycznych.

K a ita isz a  w y p a iy e ca ln ia  o d  
5  d e  10 Kłr. m lea ię czn le .

370tJ 9 - V

Znaną od dwudziestu lat 
se  swej dobroci n iep rześo ign ion ą  m oją

Masę do zapuszczania podłóg
polecam, jako najpraktyczniejszy środek dla nadania pięknie po­
łyskującej powierzchni w kolorach, każdej podłodze właści­
wym, w skrzyneczkach (wystarczająca na mierny pokój) po 6 4  ct.; 
euś bezbarwną na parkiety deseniowane po 8 8  c t. wraz z 

przepisem użycia. <

O. T. Winchte*'
we Lwowie

(za pobraniem pocztowem wygodnie sprowadzać można).
Do nahycia u p p .: w Krakowie Edw. Fucha i Stan. Feintuch, 

w Tarnowie W. Mftldner i Sp., w Przemyślu M. Kozłowski, w Jaśle 
J. Polak, w Stryju Lechicki i Kosterkiewica, w Czcrniowcach Antoni 
Tabakar, w Kelomyji J. Różański i Syn, i Jan Sidorowicz, w Za­
leszczykach Leon Schiller, w Sniatynie Edward BChtn, w Jassach 
łb y  Frśres. 4059 1—3

Jana H olfa 
piwo adroaia x ekstra* 

ktn słodowego
43 kroć odtzozególnione, otrzy­
mało w r. 187u i 1877 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego ilości cesarza Austrji 
i Niemiec i króla Saksonii, itp.

Jana Hoffa 
p i e r s i o w e  c u k i e r k i  

s ł o d o w e
<3 kroć odszczegćlnioue, otrzy 
mały w r. 1876 i 1877 dziewięć 
uidwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza Austrji 
i Niemiec i króla Saksonii, itp.

Jana Hoifa 
słodowa c z e k o l a d a  

zdrowia
43 kroć odszczególniona , otrzy­
mała w r. 1876 i 1877 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego ilości cesarza Austrji 
i Niemiec i króla Saksonii itp.

Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt

słodowy, dla tych którzy nie 
lubią wiele piwa 

43 kroć odszczególniony, otrzy 
mał w r. 1876 i 1877 dziewięć 
nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza Austrji 
i Niemiec i króla Saksonii, itp.

:

Nur Aechla

Sprawozdanie c k. austr. dyrekcji szpitali polowycb w Scbleswig (wyciąg.)
Na ospałość funkcji organów brzusznych, w chronicznych kata­

rach, w wielkiem ubytku soków i schudnienin, skutkowało Hoffa 
piwo z ekstraktu słoaou ego nader wybornie jako środek pożywny.

Okaz ilu się we loszystkich miarkowanych wypadkach przy piciu 
jako przyjemny i skutkujący napój pozytony i wzmacniający.

C. k. komisarz: P irz ,
3565YI 2—4 v. G ayersfeld, major.

Dr. M ayer, lekarz pułkowy.
D o c. h. nad o ornej fab ryk i preparatów  słodow ych  
c. k . nadwornego liw eranta, wielu rządzących k sią ­

żąt w F uropie, pana Jana H oifa.
We Lwowie do uabycia w apt. pp. Jakóba Beisera, Zygm. Rucke- 

ra, Jan Mulier cukiernia, w Krakowie u Jana Jamja, w Brodach K. 
Br. Witoslawski, w Kiuipolung u G. Kosińskiego i Tur/au-kiego, w 
Drohobyczu n L. Dobrzynieckiego i H. Bfumenfelde, w Jarosławiu u A. 
Bohusza i Józef ltohm, w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. K ruga, 
w  Rzeszowie u J. Schaitora et Co., w Stryju Daw. Nnssenblatt et Co., 
w Tarnopolu Dr. A. Buchelt apt., w Tarnowie u W. Miildnera, w Zale­
szczykach u H. Sternlieb, w Stau slawowie Ferdynand Stecher.

K W IC Z O Ł Y
4 - y

1 Fiacon fl. Ó .W .

i Jarząbki
ciągle utrzymuje liaudel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku l 42.

Specjalności
apteki pod „Murzyneui“ Józefa Weiss

we Wiedniu Tuchlauben 907,
we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera.

Przeciw osłabieniu nerwów,
niedokrewno^ci, ogólnemu osłabieniu ciała,

po przebyły cli, ciężkich, szczególnie chorobach konaniu- 
eji umysłowych i cielesnych wytęieniach, są ocukrownne

Pigułki ielazisto - chininowe
nadzwyczajnej skuteczności, gdyż chinina ożywia przedewszystkiem system 
nerwowy, żelazo zaś tak dalece tworzenie się krwi podwyższa, że 
ogólne wzmocnienie organizmu następuje w krótkim czasie. 

Cena pudełka 1 złr. 29 centów.
Ażeby piękność i zdrowie zębów

zachować, są nasze

P R E P A R A T Y  S A L I C Y L O W E
najlepszym środkiem konserwującym,

które na tegorocznej wystawie ludowej w Linzu pierwszą nagrodę, 
wielki medal srebrny otrzymały. 

Balstemiezno-uroinatyczna salicylowa woda do ust,
przepyszna woda do ust na stół toaletowy, która oprócz swych części żywi­
cznych i igiedjencji aromatycznych zawiera w sebie głównie salicylowy 
kwas natronn, przez co niedopusacza wydzielaniu się chorobliwych se- 
krecji błon śluzowych w ustach. Ceua 60 ct.

Pleniąey się salicylowy proszek do ust, tego środka nie 
zastąpi żaden inny, jest łagodny, pieniący się, konserwujący, orzeźwiający i 
udziela zębom czystości mieniącej. Cena 60 centów. 3499 1—6

Pastylki żelazistoczokoladowe.
Nasze pastylki ielazisto-czokoladowe mają podwójną kortyść, są bardzo 

pożyw ię a przytem mają wielką wartość terapeutyczną. Zawierają w sobie 
takie pierwiastki, które orgauizm odżywiają i krew pomnażają i ulepszają.

Głównie polecenia godne rodzicom, dbającym o dzieci, któr ■ swem bla- 
dem wejrzeniem znamionują brak tworzenia się krwi. Cena oryg. pudełka 70 ct.

Cierpienia szyi i piersi,
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alei Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
as-tmy i tuberkulow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat,doświadczone przez prof. Suupsona pirukki z Coea. N. 1 pudełko 2 z ł. 
6 pudełek 10 z ł  w ».

iw  , 1 1
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie zapomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Beru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Simpsona pigułki Coca N 2, po 2 zł.

Słabości nerwowe, osłabienia,

40 J Kareta 1 - 3

Ipuczfrónia, jak nowa, jest za badrzo pr. 
[Istępuą cenę do nabycia Bliższa windom- 
i u pana Marischlera, ulica Kopernik

tak powszechne jakoteż bzezegółowe ustają bezwarunkowo w Poru przez uży­
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Ahx. Hum­
boldt najmocniej potwierdził Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi­
gułki N III , rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr.
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po­
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąp-'ć, Pudełko 2 zi, 6 pudełek 10 zl. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france 3522 9— 12

ZKS*3 G ł ó w n y  s k ł a d  C. Haubner, „Apotheke z. En­
gel" w Wiednia, am Hof Nr. 6.; w Linzu u T. Grossa apt. 
„zum Schutzengel"; w M erau u Pernwertha i Pana, apt.

Skład we Lwowie w apt. Jak Beisera, w Krakowie ic apt. Bedyka.

Niuiirzt)MłLHlii6 jlasra i tifiin i ntirji naRłakowei,

nusIW is.
.-StuiU Aeurr .Murłf!

|Ceuy staników £ W i l5j 
itc iltlirc  ,)0 G) j0 do 12

Przy zamówieniach listowych uprasta sl 
I o przysłanie miary w czterech tasiemkacl 

papierowych; 1. wskazać maobjęt'ść piei r 
i grzbieta podramionami wzięta, 2 objętoś-.

I kibici, Scia objętości bioder, 4ta długości Od̂  
I miejsca podramionam. do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 3386 6 - i

szaracakowc i hronzowe
Lekki płaszcz do polowania
G r“ by »
Ciepły i dob.ze podwatowany menżyków z kapuzą 

z pakłaku fabrycznego 
Taki sam z lepszej materji ciepło podszyty 
Elegancki i foremny menżyków damski 
Ciepły menżyków damski

Wszelkie gatunki styryjskiego fabryczuego i domowego pakłaku w rozmai 
;ych kolora h i jakości po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  wyseła za zaliczeniem

H A N D E L  S U K N A  86048 8
J. Giinzberg W  Gracu (Styrja).

10 złi. 5o cent.
ie  ,  -  „

18 n n
20 zlr. do 2i  złr. 
‘ 2 „ „ 14 „ 

16 „ „ 20 „

4-* * 1 S - S -  * f S l f  l l f j p -

Zi.ja  R *>S « § -  I £ jjl

L 11011 ex 1877.

Cea. król. uprzyw.

gal. kolej Karola Ludwika.

O B W IlK iC IK M I.
Chustki zimowe

w najlepszych gatunkach, 
poleca najtaniej

Karol Gruchol
handel płócien

we Lwowie, Rynek l. 35. 
Hymalaya e h n » t k l  dnie od 

12 do 20 złr.
Flanelowe chustki duże od 

złr. 6, 7, 8 i 10 zł.
Flanelowe chustki mniejsze 

złr. 2.60.
C h u s t k i  w ł ó c a k a w e  czarne, 

białe, niebieskie, mniejsze złr. 1.6C 
2.‘ 0, wielkie złr. 3 i 4.

K a p u z y  w ł ó c z k e w e  bez je-
dwabin zł. 2 .'0 , jedwabiem prze­
rabiane satyną podszyte zł. 3 i 
4 złr., jedwabiem podszyty złr. 
5, 6 i 8 zł. 4012 4 - 6

Zlecenia zamiejscowe uskute­
czniam za pobraniem. Itieodpowiada 
jąey towar odbiorę napowrót.

K a r o l G rnchol.

Najtańsze, najwydatniejsze, najtrwalsze

Młynki do śrutowania.
.a
S

-ii 
3
-S>

z pionowemi stalowemi tarczami do 
mełcia, dające się użyć zapomocą rąk  
kieratu lub pary, wydające miewa od 
pół do 12 ceutr. na godzinę; to do 
pędzeDia kieratem lub parą, dają się 
zastosow ać do mielenia całych  szu- 
lek kukurudzianych. Dalej frano.ma­
szyny do przyrządzania karmu, siecz­
karnie, maszyny do musowania, do ła ­
mania makuchów itp. dostarczają ry­
chło i pod gwarancją, 4042 2 6 

F r l e d l & n d e r  A  F r a u k ,  
Wiea, iJL hintere Zuilamtstłaaeo 9.

| We L w ow ie a  A .  Saellsttego.

R z ą d c ó w ,  e k o n o m ó w ,  l e ć n i -  
e z y c h  -gzanonowanycb, p ł - t a r z y  e -  
k o n o m i c z n y c h  , s u m i e n n y c h  , i 
n a u c z y c i e l i ,  g u w e r n a n t e k ,  b o n ,  
k l u e e u l e  1 w s z e l k i e j  s ł u ż b y  p o ­
k o j o w e j  1 k u c h e n n e j ,  z dubremi 
rekomendacjami poleca i wyayia na prowincję!

pod osobistą odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

J. Polińskiego
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr 7

3822 6 -1 0

Singerstrassd Nr. 15. 
Zum golden Reichsapfel. P S E R H O F M , Aptekarz 

we Wiedniu,
poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwZględuie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
najniezawodniej ikutknjące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N . B .  Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
a przytem bliższych objaśnień ndzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
zaliczeniem Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy­

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odjirzedający otrzymają prowizję.
A k l i w f i k ó n  (esoncJa asłu) flakon 1 zł. a. w. Ta n-

| r ln . U3 LIKU 11 trzynmje ncho zawsze ciepło i wilgotne i
ochrania je  od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich Bernha??”
Mnichowie, uznany i poleeoay przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeeiw osłabionemu trawieniu, brakowi ape­
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

nieza­
wodnie skutku­

jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom goiciowym i reumatycznym, jako t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boln zębów, bolu głowy, strzyka- 
uiu w uszach itp. 1 sł. 20 C.

Anaterynowa woda do ust, d°zL uprIS ^
G. Po p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct.

przez Br. Rommershausena. na 
wzmocnienie i do utrzymania 

wzroku. Oryginalny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

Amerykańska maść gościowa, li

Eseucja na oczy,

Plaster Benedyktyński, przez Haubera, który 
okazał się w prak­

tyce od przeszło )00 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rant, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócia, przeeiw brzydkim czyrakom wstelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowi w nogach i tym podobuym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

ipigułki krew czyszczące,
zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości nie ma słabości, w której by się te pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. V7 uporczywych wypad­
kach. w których wiele innych lekarstw nie skutkuje, pi­
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudelkami 
1 zł. 6 ct., pocztą 1 zł. 
wysyła się).

10 ct. (Mniej jak rulon

Chachou aromatisć,
Puszka 50 ct.

służy do 
z ust po

usunięcia odoru 
paleniu i t. p.

E k H t r f l l r t  T i i iA s n v  według Dr. Liebiga przepisu-EjKSlTilKl UlięSny jporządzony, i preez kompanię
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt
5 zł. 30 ct., ‘ /j funta 2 zł. 76 ct., l/. funta 1 zł. 55 ct.,
*/, funta 85 ct.

Baham  pr.eciw w u lu ,
P a l i . p - A m f l  przez Pirker (terarz Mookj, znany jako 

v i c u i B ,  środek wyborny przeciw piegom, ostu- 
dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4 kesztuje 1 zł. a.w.

Braci Lendtner, sławne plasterki od
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 69 et., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu. __________________________

F t t P n p i a l r n ł a  (pnukie krople) przeciw zepsutemu 
L S C U b J J  h )  L l »  żołądkowi, złemu trawieniu, bolom

w spodnich częściach ciata wszelkiego rodzaju, wyborny
środek domowy F lakon 20 ct-___________

m” 9 łi ,, " w u t r n h ’ przez ^  MaaSera > l i a u  Ł  n  ą n f u y  prawdziwy, starannie czyszczony,
wybornej jakości. Flakon 1 z ł - ___________ ____

C ukierki z roślinnego m ch u , § 7 “ n e e b e £
g e r a  w Preaburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp- Pudełko 38 ct.

^ V łU li»rtY < alin  przezaptekarza Herbabny7 sporządzoue 
14CU1 V A .c i i u  , z wyciągn ziół alpejskich, przeciw przy­

padłościom gońcowym, reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzaju. F l i k o n l zł.t mocniejsza sorta 1 żł. 20ćt.

P iifp  lat u,'a r a it ;  p c c i u i n i c ,  ż j wane jako jeden z najlepszych
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, boiom w pier­
siach i płacach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct.

Proszek przeciw poceniu się nóg. fur°sazep ̂  "*
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 c t . _______

Praszek n a  traw ien ie
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzoniu itp. Pu- 

\  pudełka 84 ct.
przez J. Paerhoiera 
uznana od wielu lat

Chińskie mydło toaletowe, mydeł,
po użycia tegoż, skóra staje się jak aksamit i zatrzy­
muje bardzo przyjem ny zapach. Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

■ P f f l l r p r - P i l l w o r  powszechnie znany środek domo- 
x  l u a c i  i. u i  t c i  , Wy przeciw katarowi, chrypce ,

kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 et.

Balsam ua odmrożenie SłuSchPiathotiznanJ
jako niezawodni* skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

przez profesora Steudel, 
na rany z uderzenia i u- 

wszelkiego rodzaju, nawet

dełko i zł. 26 ct., 1

Pomada tanoehinowa
jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim czerakoiu v. —..., .VgV łvu.u,u, 
zastarzałym, a ciągłe odnawiającym się wrzodom, wrzo 
dom gruczołowym, ua dzikie mięso — zrauione lub za 
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna sól przeczyszczająca,
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a t o : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, herno- 
roidom, zatwardzenin itp. Pakiet 1 zł. ______

Łr l f  d o  zp M w  wyr°bn W .v. Wiirth, e.kTnajw. uprz., 
I K l l  MO Zęuow  Q(j wjeju jat znany ś r o d e k  do zaplom­

bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.
3457 3 -1 2
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Z dniem 1. grudnia rb między Rumunią i Galicją z je­
dnej, a wymięnionemi poniżej relacjami z drugiej strony, dla 
transportów zboża, ziarn strączkowych, nasion olejnych i wyro­
bów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych, w ilościach po 
10.000 kilogramów, zaprowadza się następujące zniżone taryfy, 
a mianowicie:
tary ta specjalna, w ruchu z Bawarją,

z Wirtembergem 
z Badeóskiem, Hesją, Palatyna- 
tem i Alzacją i Lotaryngią i 
z Szwajcarją.

W taryfach tych szczegółowo wykazano, które z istnie­
jących obecnie taryf przezto się znoszą.

Pozycje tych taryf specjalnych w drodze restytucji zasto­
sowane będą i do tych transportów, które poddane będą re- 
ekspedycji na stacjach : Lwów, Kraków, Wiedeń (dworzec kolei 
północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy miasta Wie 
dnia) i Monachium (zarząd składów, dworzec kolei Wschodniej 
lub kolei Południowej.)

Dla artykułu kukurydza, w ruchu ze stacyj Towarz. 
akcyjn. kolei Rumuńskich, zniżają się pozycje frachtowe w ta­
ryfach zawarte o kwoty w właściwych uwagach wymienione.

Do wspomniiiiiych taryf przydaną jest adnotata zawie­
rająca dodatki taryfowe do pozycyj frachtowych ze stacyj ru­
muńskich, które pobierane będą przez czas trwania obecnej 
wojny.

Przy posyłkacłi zboża przeznaczonych do stacyj kolei 
! Alzacko-Lotaryngskich, w zeszytach taryfowych dla południo­
wych Niemiec i dla Alzacji i Lotaryngii zarówno umieszczo­
nych. aż do dalszego zarządzenia winien wysyłający przepisy- 

I wać drogę, a mianowicie:
via Wiedeń —  Simbach — Ulrn, lub 
via Wiedeń —  Lindau — Bazylcja

Egzemplarzy tych taryf dostać można u naszej dyrekcji 
ruchu we Lwowie lub w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń w listopadzie 1877 r.
Generalna dyrekcja.4061 1 -2
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